Cena IC bai. 


Nr. 52. 


Kraków, Niedziela 30. Stycznia 1916. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor. 50 h., kwartalnie 
T kor. 50 b., rocznie 30 K. 
za odnoszenie do domn dopłaca się 
60 hal. miesiecznie. 

Na prowincyę z jednorazową ps 
syłką RC miesięcznie 3 K b., 
kwartalnie 9 60 h., rocznie 88 K. 
Na prowincyę z dwukrotną przesyłką 
pocztewą miesięcznie 3 K 9% h., kwar- 
tałnie 11 K % b. rocznie 46 K. 
W państwie niemieckiem kwartalnie 


t2 K. w innych państwach kwartal- 
mie 16 K. Zmiana adresu 4 halerzy 


Cena numeru pojedy! czego 
jo halerzy. 


GŁ. 


Wychodzi 2 razy dziennie. 
WYDANIE PORANNE. 


ARODU 


Rok XXIV. 


Listy pieniężne, przekary na prens- 
meratę | inseraty nadsyłać należy 
franko do Administracyi „Głosu Næ 
rodu". Brenumeratę oprócz upo- 
ważnionych ageacgi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w ebrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama- 
eye nieopieczęrowane nie podlegają 
opłacie  poostowej. Rękopisów 
redakcya nie zwraca. 
ADRES RED: UL św. Tomasza L 8E. 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
administracyi i drukarni Nr 0844. 
Adr. telegr.: „Głos Narodu" Kraków. 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administrecya „Głosu Narodu' ulica św. Tomasza L. 35. — Od wiersza drobnem pismem (petit) 20 halerzy, układ tabelaryczny, liczbowy od wiersza 90 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza. Nekrologi itd. po 80 halerzy od wiersza. 
Komunikaty prywatne po kronice: 1 korona cd wiersza. — Załączniki do „Głosu Narodu" prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p. przyjmuje się za cenę 2 koron od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 koronie od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. ZAMIE.- 

Lwowie biuro dzienników M. Sokołowski ul. 8-go Maja, K. Buchstab ul. Karola Ludwika. W Przemyślu biuro dzienników J. Grodecka, M. Wall, E. Bilet. W Podgórzu Poturalski. W Maucszowie księgarnia 
W. Uzarskiego. W Stanisławowie księgarnia Jasielskiego. Stryj W. Kurkowski biuro dzien., E. H. Wagmann biuro dzien., Kołomyja Doliński Feliks. drukarnia ul. Kościuszki Nr 8. W Tarnowie M. Rockach biuro dzien. W PINY s Saczu T. Jakubowska księg., Pisz 


SCOWE ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We 


Roman księg., M. Bysiek główna trafika, Lusti 
E. Braum Wien I, R. Mosse Wien II. W Berlin 


Rzecz, nie osoby. 


( sprawie układów między Kołem polskiem. 
a Naczeln. Komitetem Narod., więc o kwestyi 
w polityce galieyjskiej dzisiaj najaktualniejszej 
spotykamy w lwowskim „Wieku Nowym“ sze- 
reg informacyj, Ciekawość, jaką budzą polega 
na nowym punkcie wyjścia. jaki obrało pismo 
lwowskie. Wszystkie spory zasadnicze, związa- 
ne z polityką Koła Polskiego i Naczelnego Ko- 
mitetu Narodowego są w jego oczach splotem 
osobistych ambieyj, zatargów i zabiegów. Przy- 
patrzmy się wypadkom w tem oświetleniu „bo go 
dne jest uwagi. 

Prezesem Koła Polskiego i N. K. N. — roz- 
poczyna „Wiek Nowy“ swój wywód history- 
czny — był zrazu Dr Leo, który „załatwiał 
głównie biurokratyczne bieżące kawałki, a 
zresztą zajęty był głównie kłopotami własnymi 
jako prezydent m. Krakowa“. Razem z obję- 
ciem prezesury przez pos. Dra W. L. Jaworskie- 
go „nowy duch, nowe życie weszło w organi- 
zacyę N. K. N.“ I nagle karta się odwróciła: 

Wtem nastąpiła dymisya Bilińskiego, jako 
wspólnego ministra skarbu, a ponieważ eksce- 
lencya ustępująca nie lubi próżnować, więc pod- 
jął usilne starania o prezesurę Koła, uwieńczone 
pomyślnym skutkiem. Tutaj zaczyna Bię nowa 
faza przesileń i przykrości dla N. K. N., wywo- 
łana z jednej strony skrajnym oportunizmem Bi- 
lińskiego i jego chorobliwą manią układania 
kompromisów i formułek nawet tam, gdzie cho- 
dzi o różnice zasadnicze, nie dające się załatwiać 

w sposób szablonowy. I rzeczywiście, zgoda na 

wybor Bilińskiego prezesem Koła okupioną zo- 

stała zakulisowymi układami i niezbyt budu- 
jącą formułką, zawartą w mowie programowej 

Bilińskiego i w dyalogu z prezesem N. K. N. Ja- 

worskin., który musiał wyraźnie oświadczyć, że 

N. K. N. nie jest „rządem narodowym“. Byłą to 
bardzo efektownie i teatralnie urządzone, ale 
wszyscy wiedzieli, że zaczęła się nowa walka, 
walka o prezesurę N. K. N., którą Ri- 
lińskichciał również dostać w swe 
ręce. 

Więc nie o ideę zasadniczą chodziło — jak 


twierdzi pismo lwowskie — nie o to, kto re- | 


prezentuje politycznie społeczeństwo: Koło 
polskie, czy N. K. N. , ale o to, kto będzie miał 
„tytuł i charakter“ kierownika naszej polityki. 
W przedstawieniu dalszem tak to wygląda: 
Ekse. Biliński miał śliczne salony na Wallner- 
strasse i udzielał „audyencyi', na które trzeba 
się było zgłaszać lub zapisywać tydzień, czy 2 
wprzód, ale przedstawicielem aktualnej wiełkiej 


Szymon biuro dzien., Kornfeld biuro dzien. 
Friedl 3. A. Joessel. W Budapeszcie F. E. Goe. W KR 


W Nowym Targu B. Massatach księg. Zakopane Ksi 


ESTWIE POLSKIEM: Sandomierz W. Chod 


arnia podhalańska, Głuszek, Zwoliński. We Wiedniu Haasenstein 
ka księgarnia. Kielce Kiebabczy biuro dzien. Lublin Gł 


OwS. 
m Kp 


| 
to: kompromis, czy kompromitacye — to się , cyjskiej mają, niestety, za kordonami opinię 
właśnie okaże. Na razie wygląda to na kopro- ustaloną, nie w najmniejszej części dzięki o- 
mis, zawdzięczający swoje powstanie wvż wspo- „statniej epoce naszych walk partyjnych. Jakże 
mnitnym mozolnym układom. sprzyjałyby podobne rewelacye ustaleniu się słownie przypuszczać — posiadali tego ideali- 
tej opinii, jak musiałyby podkopywać zaufanie zmu zbyt mało, gdyby przeszłość pokierowała 
nad którym nie można. niestety, przejść do po- do naszych kół kierujących. a temsamem jak inaczej ich rozwój myślowy. 
rządku, z przyczyn zasadniczych. Zbyt bowiem niekorzystnie oddziaływać by mogły na koor- | Jeżeli więe został gdzieś jeszcze osad me- 
wyraznie przypomina on tych monografistów dynacyę myśli politycznej naszej z poglądami tod zaściankowych, to powaga chwili i ciężar 
literatury polskiej, którzy życie i dzialanie po- z poza kordonów! 
etów naszych gotowi są sprowadzić do spisu 


ogółu ku idealizmowi musi wyrazić się samą 
siłą rzeczy w działaniu tych, którzy przywodzą, 
gdyby nawet — czego nikt niema prawa go 


| 
Tak wygląda tok myśli pisma lwowskiego, | 
| 

l 


c (dłoświadczeń załatwią się z nim, o ile już się nie 
A byłoby to niezasłużone. Wiele zmieniło się załatwiły. Jesteśmy przekonani, iż „Wiek No- 
ich rachunków krawieekich i do relacyj z wizyt u nas pod wpływem wojny w umysłach i w ser-| wy“ patrzy na sprawy obecne z błędnego, bo 
jakie składali, tworząc swe dzieła. Sprawa pol- cach, wiele nawyczek poszło w niepamięć. Co- | przedwojennego stanowiska, że przykłada do 
ska była zawsze, a dziś szczególnie jest za ol- raz lepiej rozumiemy, że polityka narodowa ' faktów mylne kryterya i zjawiska poboczne 
brzymim problemem, aby go wtłaczać w for- polska, to nie „walka o władzę”. jak chce po- przedstawia jako główne. I przeciwnie: musimy 
mat intryg zakulisowych i zabiegów osobistych, wierzchowna formułka, ukuta na stosunkach wierzyć, iż w tej zasadniczej kwestyi, jaka roz- 
Istnieją one w każdej akeyi politycznej, lecz narodów, żyjących życiem normalnem, lecz coś strzyga się teraz układami między Kołem, a 
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M. Dukes Nacht, Schalek, 
trafika. W Miechowie J. 


asłowski księg. i czytelnia. 


M 


Kościoła katolickiego. Krwawe prześladowania 
sięgają początkami swymi głęboko w ubiegłe 
stulecie: powodem zaś prześladowań była nie- 
chęć unitów do prawosławia. Po cóż więc ta 
wzmianka o krwi przelewanej, o Sybirze, gdy 
mewa o przejściu unitów na obrządek rzymsko- 
katolicki? Czy nie po to może, by nieobznajo- 
mionym ze sprawą podsunąć, iż przejście na ów 
obrządek było dziełem krwawego teroryzmu? 
A wszakże, gdyby unici chełmscy podzielali za- 
patrywanie XX. Bazylianów i „Ukr. Słowa“ na 
stosunek swój do wyznania rzymsko-katolickie- 
go, to z pewnością tolerancyjny ukaz carski z r. 
1905 nie byłby ich zachęcił do przyjęcia tego 
obrządku”, 


Z ziem polskich. 


„Dzień Wstrzemięźliwości*. 

Jak donoszą pisma poznańskie „Dzień 
Wstrzemięźliwości'*, urządzony w dn. 8 grudnia 
ra rzecz ofiar wojny w Polsce, przyniósł ogó- 
łem przeszło 150.000 marek. Z tej sumy 
przeważająca część przypada na Księstwo, bo 
około 120.000 marek. Z obczyzny wpłynęło 
dwadzieścia tysięcy marek. Śląsk zebrał około 
2000 marek, Prusy Królewskie około 6000 mk, 
samego miasta Poznania wpłynęło około 13.000 
marek. Szczegółowe sprawozdanie ukaże się w 
najbliższym czasie. 


Na Litwie. 


W . Baranowiczach od 1 stycznia wychodzi 
pismo niemieckie, dwa razy tygodniowo, p. t. 
„Deutsche Kriegszeitung von Baranowitschi'*. 

W Białymstoku zostały otwarte dwie nie- 
mieckie szkoły z językiem wykładowym nie- 
mieckim. Obok niemieckiego realnego gimna- 
zyum, urządzonego w zupełności na wzór szkół 
memieckich dla chłopców i dziewcząt istnieje 
też realne gimnazyum polskie z wykładowym 
językiem polskim. Kierownictwo polskie w gi- 
mnazyum powierzone zostało X. Dr Halko. 


Rada szkolna w Piotrkowie. 


W Piotrkowie powstała Rada szkolna na 
wzór Rad szkolnych w Galicyi. Pierwsze posie- 
dzenie odbyło się dnia 14 b .m. Na przewodni- 
czącego wybrano X. kanonika Zagrzejewskie- 
go, na zastępcę przewodniczącego mec. K. Ru- 
dnickiego. Jako reprezentant miasta wszedł 
prezydent miasta, Jan Bieńkowski, dalej p. 
Brauliński, adw. St. Landsberg jako przedsta- 
wiciel gminy żydowskiej, p. E. Wencel przed- 
stawiciel miejscowego zboru ewangelickiego i 
p. burakowicz delegat nauczycielstwa  piotr- 
kowskiego. 


W kraju Faraonów. 


NE = sz À O ile wedle przyjętego wyrażenia w London 
polityki był prezes Jaworski, który przystępny R nP OE E City mieści się mózg imperyum Wielkiej Bryta- 
był dła kaźdego i każdej chwili urzędował w są Wy a> JA PE PE nii, stamtąd rządzi się bowiem angielskim świa- 
skromnych izdebkach na 4 piętrze przy Neutor- alege a a E o s ŚLix02 tem, to natomiast sercem Anglii jest Egipt, 
gasse. Kto więc zna Ekse. Bilińskiego, zz" p U 7 Ź WS Roe SR święta ojczyzna Faraonów, dziś już tylko z po- 
zrozumie, że on tego stanu znieść „i OBAE be P W RN AE zoru podległa zwierzchności tureckiej. Odkąd 
nie mógł, że musiała nastąpić zmiana 1 za- | SA ( CBA AC = 2:3] bowiem Anglia w lipcu 1682. r. uzyskała od 
częła się robota, której lepiej nie odsłonimy, ale | b Areń 5hoś z e S - Sg wielkorządcy Egiptu prawo wyłącznej polieyi 
którą może zlekka scharakteryzujmy, faktem, Że | a PY MOWONE - ERTE gk | GRA w Kanałe Suezkim, a jenerał Wolseley wysadził 
bardzo dzielnie pomagał hr. Agenor Gołuchowski i Urok a + pf S. „z swe wojska na ląd, obierając Kanał Suezki za 
i ci wszyscy, którzy wyłączali się od wapólprńj | i + € dą e/ AG SITR — — Leo "| W Eg E y A | podstawę działań wojennych przeciw armii po- 
cownietwa z Naczelnym Komitetem Narodowym. i Abuzhk z gdras zen kz f lE ZEN rH Ae F a wstańczej Arabiego z tą chwilą pod pozorem 

. 1 h celów” osóbiśt c | i MEMPHISS EW wies Ae wip 4 kę x E Torran s] | |ochrony praw Europejczyków i dla TE vaT 
MOSS dla tye Mas 48m żę | í Sakkara + = pó Tebia Ere Ne o% E ON a E |j cenia ładu w kraju stała się Anglia faktycznie 
„stworzono ipstytucy e konkurencyjną PIs | iDońschur->8 ( Eg Szaubak . a O WAW N E JA Z władezynią Egiptu, zarówno pod względem go- 
nią, ni mniejłni więcej, tylko Komisya polity: j  Bzrnaśzł ol} o Kerara! N aeee Ar Kids, -N7 zali o e e A S spodarezym jak i wojskowym. Wspólna pierwo- 
czna Koła polskiego. Mimo to „wszystkie niel i greh f Nazler$ Kraj a S` ) de dż tnie 0a finansowa angielsko-francuska 
; k xi yi LK NS] : 2008 ZG 1 po Carr Ji R: > | została zniesiona, doradcą finansowym chedywa 
polityczne zbiegły się przecież H > t. Kafr liszt A RY El Aqubssa so” m e” 5 c] ` N został Anglik, ont Anglik, oso: 
„którego prezesem — dodaje dla podkreślenia ER kiem policyi również Anglik ł Anglii 
a” me Jaworski, nie Bi- ke RE ŻY PES kio doza a 
„Wiek był wciąż jeszcze Ja wii | YEMEZ Ael wzrastał wogóle coraz bardziej mimo prote- 
liński“. Więc „próbowano inną drogą dojść do dwułorowa EENETZ kanaly j + for ły 300 tezie mysehto rzeka stów Francyi. Ostatecznie panowanie Anglii 
celu; odmówiono N. K. N. prawa zajmowania porer wma jedne -i wq zkolorota 7. „PM ; v w Egipcie ugruntował lord Kitchener po zwy- 
się sprawą polską ze stanowiska prawno-poli-! kolej zelazna | ====» projektowana =--———drogi karaanoweęe ; $marowne ; “a^ Piremidy EC Aye na górny Egipt i zawojowaniu 
tycznego”. W ten sposób, dodaje pismo lwow.) | 0. (sman opuszczona f raju Dongola między trzecią a czwartą kata- 


K 3 RY X i 6 
piaski pustynne latarnie morskie , s. ruiny raktą Nilu. 

Zyskując przyjażń miejscowej ludności doko- 
nywała Anglia pokojowego podboju Egiptu 
wśród nadzwyczajnych ofiar oczywiście nie 
z innych powodów jak dla ochrony swoich wła- 
snych najżywotniejszych interesów politycz- 
s P nych i handlowych, Przez Egipt prowadzi bo- 
O chełmsk'ch unitów. wiem najkrótsza droga do Indyi i Australii, a 

więc tam, skąd Anglia czerpie swe istotne si- 

W sprawie, która zainteresowała żywo pol-!ly. Kanał Suezki skraca drogę do Indyi o 44 
ską opinię publiczną, pisze „Kuryer Lwowski“: | dni, a przy miliardowej kwocie dowozu i wywo- 

„Ukraińskoje Słowo“ w nr. 20 z d. 23. b. m.|zu angielskiego takie skrócenie drogi oznacza 
reprodukująe nasz artykuł o potwornem żąda- milionowe kwoty w oszczędnościach. A interes 
że takie stawianie kwestyi jest szkodliwe dła| Trzeba to powiedzieć pod adresem tych Po- iw żę” gc 7 ib by całą ludność chełmską, ' polityczny. Panowanie Anglii w Egipcie na roz- 
pożądanego i układającego się porozumienia |laków z innych dzielnie, którzy po rewelacyach ice Bo AM MAINA Bu EA ee 3 denka 30 
Koła polskiego z Naczelnym Komitetem Naro- |„„Wieku Nowego“ mogliby przypuścić, iż życie greeko-katolieki, w dziwi, sposób próbuje oba- państwa proroka, a conajmniej skutecznem śpi: 
dowym na gruncie rozgraniczenia kompe-l politycznie płynie u nas dawnem. wązkiem ko- lić argumentacyę lubelskiej „Gazety Ludowej". raliżowaniem wpływów Konstantynopolu na 
teneyj. Szkoda leży jeszcze głębiej. Inne dziel- rytem i którzy mogliby wyciągnąć stąd wnio-  „Spytamy tylko — pisze organ ukraiński — podległy mu pod względem religijnym świat 
niee Polski mają wzrok utkwiony w Galicyi, o sek, że można patrzeć nieufnie na poziom mo- W imię czego polała się niewinna krew unitów. mahometański. Jak zasadniczem a w skutkach 
tem wiemy. Królestwo i Poznańskie śledzą ba- ralny tego, co się w naszej polityce dzieje, że ę O, PROZA EPO a> pani OE mo podolęgie,żyą apwgtnych Jala- 

3 p Ba i 4 Ark , przejście na obrządek rzymsko-katolicki wobec mu przez Anglię w Egipcie, tego najlepszym 
cznie wszystko, co się u nas dzieje i w osta-. więc trzeba odnosić się do pasze atmosfery ró- stosunków, w jakich on się dokonał, można u- dowodem jest ostatnia wojna wioska w Try- 
tniiu ezasie zapisały na dobro nasze fakt taki, wnież nieufniei podejrzliwie. Byłoby to krzy- ważać za dobrowolne?“ | polisie, której w swoim czasie Włochy nie by- 
jak zwycięstwo solidarności narodowej nad o- wdą dla Galicyi, jesteśmy pewni. Ostatnie pół-. „Ukraińskie Słowo“ zapomina, zdaje się (a łyby smialy podjąć, nie mając na nią wstępne- 
pozycyą socyalistyczną. (zy należy obecnie tora roku przyniosło nam zwrot ku idealizacyi Zapomnienie to jest na pewno „dobrowolne ), go przyzwolenia Anglii. W owym czasie mo- 
zamącać takie wrażenia sprowadzaniem najwa- życia publicznego w stopniu wysokim; wystar- = z aS krew a. AE ŻE I Rye ak sy "a było wiele fzyinóo dziejowem postan- 
SE j wad S i a. , odbywało się w innym okrcsie i wsród innych nietwie Anglii jako rzekomym obrońcy Europy 
żniejszych problemów na płaski teren walki © czy wskazać na wzniosły poryw zapału, z któ- 
zaszczyty czy „władzę“? Metody polityki gali- 


skie, „Komisya polityczna miała być furtką do Ą 


„wielkiej polisyki* dla eksc. Bilińskiego". 

Powtórzmy Taz jeszcze: nie twórcza myśl, nie 
idea utrzymania przy Kole reprezentacyi poli- 
tycznej, któr.j prawo posiada — były sprężyną 
całej akcyi. wje. Szło o kwestye osobiste: Ja- 
worski, czy Bziński? 

Jeszcze parę komplementów pod adresem 
tego ostatniego, a dochodzimy wraz z pismem 
lwowskiem do; konkluzyj ostatecznych: 


smutnie byłoby: z myślą narodową Galieyi, gdy- znacznie więcej, bo wysiłek wszystkich partyj N. K. N., toczy się spór szlachetny o dobro pu- 
y rewelacyom „Wieku Nowego“ dać wiarę, i jednostek w służbie idei. w służbie bezintere- bliezne oraz o ideę — o rzeczy, nie o osoby. 
gdyby brać te uboczne objawy za prąd główny, 'sownej i kierowanej tylko myślą o korzyści na- 
gdyby, jednem słowem, przypuścić chociaż na rodu. Wysiłek ten może być współdziałaniem, 
chwilę, że kierującym dzisiaj osobistościom |lub współzawodnietwem, lecz nigdy być nie 
chodzi nie o myśl narodową i o formę jej urze- |powinien i — miejmy nadzieję — nigdy już nie | 
czywistnienia, lecz o ambieye prywatne. nie o|będzie tylko grą intryg, w której stawką jest 
ideę, lecz o „władzę“, ambicya przewodniczenia i żądza wpływu oso- 
Pomijamy już oczywisty dla każdego fakt, | bistego. 


Tem większy jest żal narodu do tego męża 
stanu, który „marnuje swoje ogromne zdolności 
i zużywa je w drobiazgowych sporach 
osobisty ġh, popychany przez fałszywą am- 
bicyę. Biliński wyrządził przez to i sprawie pu- 
blicznej i sobie samemu ogromną szkodę. Stało 
się niestety inaczej, aniżeli stać się było powin- 
no. Zastępcy Koła polskiego i N. K. N. musieli 
się mozolić, aby tylko znależć jaką formułkę 
kompromisową, aby Biliński osiągnął 
celswychmarzeńi N. K. N. nie stracił na 
powadze i nie był pozbawiony sympatyi tych, 
szerokich warstw narodu polskiego, na których 
się opierał i z których czerpał swoje soki żywo- 
tne. Szukano niepotrzebnie kompromisu tam, 
gdzie wogóle spór powinien być z góry wyklu- 


warunków, a w innym okresie dokonał się po- przed islamem. 
czony, kompromisowano tak długo, aż osiągnię- 


rego wyrosły ofiarne szeregi Legionów. Wzlot wrót ich z narzuconego prawosławia na łono, Dzisiaj nadeszła jednak chwila, w której Az- 


Btr. 2, 


„Włos Narodu”, dnia 30 Stycznia 1918. 


m. 52. 


gia czuje się zagrożoną w tej swojej jak sądzi! działy jeźdźców arabskich, wypatrujących czyn 
misyi dziejowej. W miarę przeciągania się bo- ności nieprzyjaciela, i niepokojących go w pra- 
wiem wyprawy na Gallipoli, podjętej niechętnie, | cy. Oddziały te stale rosną w siłę i przy nada- 
wbrew zamierzeniom własnym a tylko na życze-=| rzającej się sposobności podejmują śmielszy 
nie Rosyi, rząd brytyjski w London City coraz podjazd dla pewnego dorywczego celu a cofają 
dokładniej począł sobie zdawać sprawę, że w E- się w piaski pustynne niejednokrotnie ze zna- 
gipcie grozi jemu samemu największe niebezpie-, czną zdobyczą. Tensam stan trwa na zachodniej 
czeństwo i że z chwiłą utraty Suezu, cała wojna | granicy Egiptu, atoli tam niebezpieczeństwo 
europejska od jednego zamachu weźmie odwrót | jest o tyle większe, że zaprawieni do boju Se- 
najniekorzystniejszy dla Anglii i jej sprzymie-; nussi tworzą zwarte watahy o poważniejszej 
rzeńców. Naczełnik sił zbrojnych angielskich liczbie wojowników. Jeżeli się zaś zważy, że to 
w Egipcie jenerał Maxwell popełnił bowiem za- żmudne odpieranie wypadów nieuchwytnego 


raz na początku wojny ten błąd fatalny, że nie 
umocnił El-Arish, nadbrzeżnego pasma gór- 
skiego na półwyspie Sinaj i wzgórza El-Nahl 
w środkowym Sinaju tak, że po ogłoszeniu świę- 
tej wojny powstańcze plemiona okolicznych A- 
rabów zawładnęły temi dla obrony Egiptu od 
wschodu nader ważnymi punktami, zanim jesz- 
cze posiłkujące kolumny regularnego wojska 
tureckiego wyruszyły z Maan (na granicy Pale 
styny i Sinaju). Powstańczy ruch wśród wy- 
znaweów islamu począł w międzyczasie niepo- 
koić Anglię coraz silniej zarówno w Mezopota- 
mii jak i w Arabii a zwłaszcza w Jemenie, u 
wstępu do Morza Czerwonego. Umocniony 
punkt Aden znalazł się w niebezpieczeństwie 
wobec wojsk pod wodzą sahiba beja a 
trudności w dowozie i brak gotowego żołnierza 
sprawiły, że wszystkie załogi angielskie na wy- 
brzeżu arabskiein trzeba było dla łatwiejszej 
ich obrony stopniowo ściągnąć do jednego obo 
zu oszaicowanego w Aden. Choć bezpośrednie 
niebezpieczeństwo zdawało się jeszcze dalekiem 
tembardziej, że w Mezopotamii toczył w tym 
czasie jenerał Townshend — według doniesień 
biura Reutera zwycięskie utarezki, posuwając 
się w górę rzeki Tygrysu ku Bagdadowi, to je- 
dnak już w jesieni 1915. r. widzieli Anglicy ko- 
nieczność pospiesznego przeniesienia do Egiptu 
wojsk indyjskich z frontu bojowego we Francyi. 
Upozorowano to ugłoszeniem o szkodliwości 
tamtejszego klimatu dla południowców. Rów- 
nocześnie sprowadzono na wody Kanału t. z. 
monitory, statki o małej pojemności, a więc o- 
brotne i szybkie, a zaopatrzone w 30 cent. dzia- 
ła. Co więcej, wedle doniesienia .„„Tidgliche 
Rundschau“ uchwała pierwszej wspólnej rady 
wojennej w Paryżu nakładała na Włochy obo- 
wiązek pośpiesznego wysłania do Egiptu 50 ty- 
sięcy żołnierzy do walki ze szczepem Senussi, 
zagrażającym od zachodu. Prace fortyfikacyj- 
ne trwały wtym czasie wzdłuż całego Kanału 
zatrudniając tysiące robotników budujących ko- 
leje polowe, zwodzone mosty i rowy strzeleckie. 
Inna armia robotnicza była zajęta budową for- 


wroga wykonywać muszą wojska angielskie na 
przestrzeni około 400 km. że nadto służba we- 
wnętrzna w kraju, zrywającym się nieustannie 
do buntu przeciw obcemu panu i najeźdźcy za- 
prząta całą drugą armię, to jasnem jest, iż sa- 
mo zagrożenic Anglii w jej posiadaniu w Egip- 
cie przez Turcyę i wojnę świętą oznacza dla. 
Anglii uwięzienie ogromnej masy wojsk, które 
tak bardzo są jej potrzebne na innych frontach 
bojowych zarówno w Europie jak w Azyi. 


sprawozdawca _„Kólnische  Volkszeitung* 
czyni jednak pewną uwagę, która nie jest po- 
zbawioną po części słuszności. Na pytanie czy 
toczy się walka o Egipt odpowiada: Dla zabez- 
pieczenia sobie Egiptu podjęła Anglia wyprawę 
na Gallipoli i poniosła tam klęskę, jakiej dotąd 
w jej dziejach żaden nieprzyjaciel jej uie za- 
dał. Dla utrzymania Egiptu wyruszyła nastę- 
pnie Anglia do Macedonii i nie dopiąwszy za- 
mierzonego celu cofnęła się w obszar Salonik, 
gdzie okopana gotuje się do obrony. Pod Salo- 
nikami stoczy jednak Anglia wraz ze sprzymie- 
rzoną z nią Francyą rozstrzygającą walkę nie 
o co innego jak tylko o Egipt, klęska Anglii 
w Salonikach rozstrzygnie bowiem bezpowro- 
tnie o jej władaniu nad Nilem. 

Telegramy z ostatniej chwili donoszą, że poło- 
żenie w południowej Arabii bierze dla Anglii 
wybitnie niekorzystny obrót i że na pograniczu 
trypolitańskiem (Matruh-Bir Shola) szezepy a- 
rabskie podjęły ruchy, zmierzające do oskrzy- 
dlenia tamtejszych załóg angielskich. 


Ze spraw kościelno - politycznych, 


(Przyszłe ukształtowanie stosunków kościelnych w 

Polsce. -- Z powodu niepokojących wieści o Chełm- 

szczyźnie. — Oświadczenie francuskich katolików. — 

Żądania rządu angielskiego. — O list biskupów belgij- 

skich. Wiktor Emanuel o wpływie wojny na sta- 
nowisko Papieża). 


W salzburgskiej „Kirchenzeitung* (nr. 3) u- 
mieszczono artykuł p. t. .Kirchliche Aussi- 


tów, przeznaczonych do stawiania trwalszego chten und Neugestaltungen im Nordosteuro- 
oporu. W ten sposób okolica nad Kanałem, któ- pa“, o tyle ciekawy dla. nas, że omawiane tam 
rej przed wojną światową broniły ogółem czte-; są stosunki kościelne w Polsce. Autor artyku- 
ry forty, a to El-Demil na zachód a El Katie łu, „Węgier, pisze, że rodacy jego żywo zaj- 
(Merterig) i Tiheh na wschód od Port Said na mują się problemem wschodnim, spodziewają 
północy a jeden jedyny fort Agernt na połu- się bowiem, że po rozgromieniu Rosyi nasta- 
dniu (w pobliżu miasta Suez) w ciągu kilkuna- | nie era wolności katolicyzmu w Polsce, a i in- 
stu miesięcy zaroiła się od mniejszych i wię-, ne ważne plany i pragnienia katolików co do 
kszych warowni, które czytelnik na załączonej, ludów Wschodu dałyby się może urzeczywi- 
mapie z łatwością odnajdzie. Dla ułatwienia | stnić. Boć za Polską — pisze — leżą olbrzy- 
przewozów wybudowano również liczne kole-| mie terytorya z ludnością głęboko wierząca, 
je jedno- i dwutorowe, przedewszystkiem z jakby stworzoną dla przyjęcia prawdziwej 
Suezu do Izmaiły, któryto punkt obok| wiary. Najłatwiejszą do rozwiązania jest spra- 
nieco dalej ku północny położonego Kantara!wa Kościoła w Polsce Kongresowej. Kraj ten 
szczególnie mocno został obwarowany. powiada — liczy na obszarze 127.319 km. kw.— 

Ściąg wojsk trwał w tym czasie bez przerwy. 12,1 16.000 mieszkańców (wedł. Goth. Hofkalen- 
Dnia 28. grudnia ub. r. podały dzienniki wło-| der 1915, str. 1641). Dwie trzecie ludności, bo 
skie, jak „Secolo“, „Giornale d'Italia“ i „Stam-; 8,800.208 wyznaje katolicyzm (wedł. Annuario 
pa*: „Komenda angielska znajduje się w Kairze Ecelesiastico 1915, str. 131 5 Pobożność i przy- 
i zgromadziła w Egipcie wielką ilość Burów o-| wiązanie ludności do wiary katolickiej jest 
raz Australczyków i Nowo-Zelandczyków z li-| znane, tak, że nawet rząd rosyjski zwątpił 
cznemi działami i rozszerzyła znacznie zalew o możliwości przeciągnięcia jej na prawosła- 
kąta północno-zachodniego półwyspu Sinaj. Li-| wie. Katolicy świata powinni zażądać, by te- 
nie kolejowe, prowadzące do Kanału Suezkie-| mu krajowi dać wolność religijną. W szeze- 
go z nad Nilu po większej części zamieniono gólności proponuje, by powiększyć liczbę dye- 
na dwutorowce. Troskę sprawia komendzie an-| CCZYI: obecnie jest ich 7, na każdą przeciętnie 


gielskiej granica zachodnia: Szczepy Senussich! przypada. olbrzymia liczba 1,260.000 dusz. Pa- 
przekroczyły bowiem granicę koło Sallum 
(punkt na wybrzeżu morskiem na wschodniej 
granicy Trypolisu) i urządziły kosztem Włoch 
i Anglii część przyległego obszaru jako obszar 
samodzielny z dostępem do morza. | 
W tym odcinku przyszło też pod Matruh | 
według dotychczasowych doniesień z dnia 15. 
grudnia ub. r. i 27. stycznia b. r. do najsilniej- 
szych starć, w czasie których Anglicy pod wo- 
dzą pułkownika Gordona wbrew doniesie- 
niom urzędowym ponieśli porażkę. Pułkownik 
Gordon w uzupełniającem sprawozdaniu z dn. 
13. grudnia oswiadczył bowiem, że musiał woj- 
ska swoje cofnąć. W czasie od 22. stycznia b. r. 
rozwinęły się tutaj nowe walki, podczas któ- 
rych Arabowie usiłowali oskrzydlić oddział an- 
gielski posuwający się od wybrzeża morskiego 
pod Matruh ku Bir Shola. W walkach 
tych stracili Anglicy według doniesienia biura 
Reutera 26. zabitych a 274 rannych, Arabowie 
zaś rzekomo 150 zabitych a 500 rannych. 
Ponadto zdaje się postępują Arabowie także 
ku dolinie Nilu drogą karawanową do Fayum 
(około 100 km. na płd.-zach. od Kairo) komen-, 
da angielska zgromadziia także tutaj w punk- 
tach ujścia drogi karawanowej silne wojska, 
ahy powstrzymać posuwanie się naprzód szcze- 
pów Senussich. 
Wobec rosnącego niebezpieczeństwa wyco- 
fano również z opróżnionego półwyspu Galli- 
poli znaczną cęzść wojsk do Egiptu, co jednak 
nie mogło być przez rząd angielski uznane za 
wystarczające, gdyż jak ogłoszono urzędowo 
w dniu 21. stycznia b. r. do obrony Kanału przy- 
była także wprost z Pretoryi „poiudniowo-afry- 
kańska brygada piechoty". 
Jak poważną jest troska angileska o Egipt, 
a w szczególności o Kanał Suezki o tem świad- 
czy także wymownie okoliczność, że według 
doniesień niemieckiej komendy floty z dnia 4. 
stycznia b. r. i 19. stycznia b. r. zatopione zo- 
stały we wschodniej części morza Śródziemnego 
cztery japonskie okręty, a to „„Kenkoku- 
Maru“, „Kassuga“, „Tokiva“, ,,Critose*, eo do 
których prasa francuska wyraziła przypuszcze-| 
nie. że wysłana je z Tokio dla niesienia pomocy | 
przy obronie Kanału. 
Właściwe wydarzenia wojenne nad Kanałem 
Suezkim są dotąd pozornie nieznaczące i rzeko- 
mo nieliczne. Polegają one na utarczkach od- 
działów wywiadowczych wysuniętych ku pu- 
styni na zachód i wschód, przyczem wedle do- 
niesienia np. z dnia 22. bm. Anglicy mieli 62 
zabitych i rannych. Stan faktyczny w bezpo- 
średniej blizkości Kanału jest o ile sądzić mo-, 
żna ze szczupłych doniesień taki, iż na krań-' 
cach pustyni gromadzą się na razie luźne od- 


„KRYSZTAŁ" 
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rafij i kościołów jest mało; takie parafie, jak 
w Łodzi i Warszawie należy rozdzielić na kil- 
ką. „Lopieraną i pieszczoną przez rząd rosyj- 
ski sektę Maryawitów zostawić jej losowi, 
niech istnieje, jeżeli potrafi“. Taksanio wobec 
prawosławia postąpić, „nie trzeba złem za złe 
płacić, na to jest katolicyzm za szlachetny“. 
Starać się też o rozwój zakonów, wszystkie 
warunki są po temu. Nietylko w Kongresówee, 
ale i w innych częściach Polski potrzebne są 
zmiany. W zaborze pruskim „istnieją jeszcze 
resztki kulturkampfu z r. 1870“. „Ale że Niem- 
cy przyszli do Polski jako oswobodziciełe — 
tak rozumuje — więc nadeszła godzina, by 
iw Poznańskiem i w Prusiech wschodnich u- 
sunąć wszystkie rozporządzenia krępujące ro- 
zwój katolicyzmu“. Domagają się tego — zda- 
nieim jego — wszyscy niemieccy katolicy. Po- 
wołuje się na zdanie posła sejmu Rzeszy Jä- 
gera („Allgem. Rundschau“): „Postanowienia 
hamujące wzajemne zbliżenie się Polaków 
i Niemców należy zmienić“. Ojciec św. miłuje 
Polskę; nie ulega więc wątpliwości, że „ska- 
zeny na ciche męczeństwo polski episko- 
pat“ otrzyma reprezentanta w kollegium kar- 
dynalskiem. Dotychczas — tak twierdzi — 
zawsze temu sprzeciwiał się rząd rosyjski. 

4: 


* + 


Wśród ludności chełmskiej chyba jeszcze nie 
wygasła pamięć o tem, ile to dia jej potrzeb 
duchowych w najcięższych chwilach zdziałali 
polscy kapłani. I tylko oni, bo o wyprawach 
do Chełmszczyzny kapłanów  greeko-katoli- 
ckich i jakichś zabiegach dla pokrzepienia 
prześladowanych nic nie wie tamtejsza lu- 


| dność. Czy usiłowania nowych opiekunów bę- 


dą uwienczone skutkiem, przyszłość okaże. — 
Z zestawienia podanych przez dzienniki nota- 
tek o planach Bazylianów i enuncyacyi „Ra- 
dy narodowej ukaińskiej* wynikałoby, że tam 
w Chełmszczyżnie — mutatis mutandis, sup- 
positis supponendis — gotowe chyba przyjść 
do zastosowania owej formułki: „cuius regio, 
ilius et religio“. 
+ 


* * 


Francois Veuillot oświadczył w „Revue pra- 
tique d‘ Apologetique'' (15. 12. 1915, str. 321), 
że nie z winy Franeuzów „spór przeniósł się 
i na pole religijne“. „My tylko bronimy się“ — 
twierdzi on. — Naciskani przez katolików kra- 
jów neutralnych, zaczepieni przez sąsiadów 
z za Renu (przytacza list biskupów niemie- 
ekich z początkiem wojny, dzieło prof. Schrór- 
sa. „oświadczenie katolików niemieckich w 


+) Daty niedokładne, Królestwo ma przeszło 13 mi- 
lionów ludności. 


ntima szwajcarskich), przystąpili francu- 


scy katolicy do zorganizowania obrony i u- 
tworzyli znany komitet. (stro przeciwko te- 
mu oświadczeniu Veuillota wystąpił spraawo- 


zdawca kolońskiej „Volkszeitung“ (nr. 55, .,Die | 


Schuld der deutschen Katholiken'*). 


Żądanie rządu angielskiego, by papież na 
przyszłość tylko Anglików mianował na bi- 
skupów w koloniach brytyjskich określają 
dziennik niektóre jako „akt gwałtu”, któremu 
podobnego nie było(?) od czasów Napoleo- 
na l Ta ustawa dotknie najdotkliwiej Eran- 
cuzów i Włochów. gdyż biskupów, poddanych 
austryackieh i niemieckich jest w posiadło- 
ściach angielskich stosunkowo mało. Jest ta 
ustawa (twierdzi ..Ń. Volksztg“ nr. 55, por. 
„Reichspost* nr. 37) wtrącaniem się w prawa 
papieża, „który mianuje biskupów nie dla 
względów politycznych lub narodowych, leez 
j kierując się dobrem Kościoła”. Cios zadać mo- 
że to rozporządzenie także i .internacyonali- 
izmowi* misyi. 
| w 
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l Listem biskupów belgijskich do episkopatu 
Niemiec i Austryi zajmuje się berlińska „Voss. 
Zeitung“ (nr. 42). Biskupi niemieccy nie na 
wezwanie episkopatu Belgii nie mogą odpo- 
wiedzieć, „bo nie ezują się powołani grać rolę 
rozjemców i sędziów w sprawie. która niema 
nie wspólnego z ieh misyą kościelną i religij- 
ną”. Sprawozdawca berlińskiej gazety zarzuca 
kardynałowi Mercier'owi, że i ten list, jak i ze- 
szłoroczny, ma cel polityczny, a to jest: prze- 
szkodzić wzajemnemu zbliżeniu się ludności 
belgijskiej i armii niemieckiej. Quod est de- 
,monstrandum! Dalej także twierdzi, że to, co 
w liście jest powiedziane o „nadużyciach w 
Belgii“ opiera się po większej części na dziele 
Baudrillarta i dlatego niema na co odpowia- 
dać. 
s $ 
| Powiadają. że po wypowiedzeniu wojny 
Austryi miał Wiktor Emanuel powiedzieć: 
„po nieszczęśliwej wojnie ja i papież będzie- 
my zmuszeni opuścić Rzym. Ja już nie powró- 
cę*. Król wypowiedział wielką prawdę, bo już 
teraz — jak donoszono — jątrzą przewrotowe 
czynniki i podburzają ludność przeciwko pa- 
piestwu i monarchii. Ettore Ferrari, wielki 
mistrz włoski, niejako w odpowiedzi na allo- 
kucyę papieża wydał okólnik do „braci“, w 
którym wyraźnie wzywa do walki „z interna- 
cyonalnem papiestwem“, tą instytucyą „nie- 
bezpieczną i dla państwa i narodu“. 
Peem. 


Rowy strzeleckie w Szampanii. 


(Dokończenie). 


Sprawozdawca „Basler Nachrichten“ 
kończy swój obraz życia żołnierzy fran- 
cuskich jak następuje: 


„Naocznie przekonałem się, że przeważająca 
większość Francuzów całą duszą nienawidzi 
wojny. Niechęć ta nie powstała dopiero teraz 
na widok strasznej rzezi i potoków krwi, które 
wojna wylała. Naród francuski był į jest na- 
wskróś pokojowo usposobionym, a będąc polity- 
cznie i gospodarczo niezawisłym czuł się zado- 
wolonym i nie pragnął niczego, jak szczęścia 
pokoju w swym pięknym i bogatym kraju, -— 
Franeuski żołnierz i franeuski mieszezanin mie- 
li zawsze tylko nienawiść dla wojny; w chwili 
obecnej uznali ją jednak jeden i drugi za nieu- 
błaganą konieczność i za pierwszy swój obowią- 
zek wobec przeszłości i przyszłości narodowej. 
Chociaż więc straszną jest w swych objawach, 
niema tu nikogo, ktoby choć na chwilę pomy- 
slał o pokoju. Dlaczego tak? Oto żołnierz fran- 
cuski ma, niewiadomo skąd, najgłębsze prze- 
świadczenie, że ta wojna może będzie ostatnią, 
jaką Francya wogóle kiedykolwiek prowadzić, 
będzie. Aby tak było, musi uledz armia niemie- 
cka, Francuz oczekuje niezawodnie, że jeżeli to 
nastąpi, to myśł o prawdziwej wolności zyska 
na tem nawet w samych Niemczech. Żaden ro- 
zuinny Francuz nie mówi o niszczeniu niemie- 
ckiej kultury, o tępieniu tego, co w Niemczech 
jest wielkie i szlachetne. Każdy dobry Francuz 
wie bowiem, że kultura jest wspólnem dziełem 
narodów, że byłoby rzeczą przeciwną naturze 
podcinać korzenie drzewa, które w przedziwnej 
bujności rozrosło się w żyznej glebie europej- 
skiego świata. Nikt z Francuzów nie pragnie 
też narzucać narodowi niemieckiemu swej woli, 
każdy zdaje sobie bowiem sprawę, że takie 
zamiary byłyby źródłem nigdy niekończących 
się sporów i zawikłań. 

To są powiedziałbym idealne cele tej wojny, 
jak je pojmuje większość francuskiego narodu. 
Nie sądźmy jednak, że to są cele jedyne. Woj- 
na sprowadziła na Francyę wiele nieszczęścia, 
całe powiaty są zniszczone, spustoszenie ma ce- 
chy nieprzypadkowc. Pod tym względem osz- 
czędny zawsze i zapobiegliwy Francuz, zami- 
łowany w swem posiadaniu może aż do przesa- 
dy, ulega po części wpływom prasy, która u- 
miała podsycać uczucia oburzenia i odrazy, ja- 
skrawem przedstawianiem poszczególnych epi- 
zodów wojennych. Gdy w pewnem niemieckiem 
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dementi rząd niemiecki oświadczył, iż żołnie- 


rze niemieccy nigdzie nie dopuścili się okru- 
cieństwa z bezmyślnej swawoli, to prasa fran- 
cuska postawiła podchwytliwe pytanie: „A 
więc okrucieństwo z rozmysłu?*. Również zna- 
ne oświadczenie marszałka Hindenburga wobec 


sprawozdawcy „Neue Freie Presse“, że wojna | 


trzeciego są zajęte, że ofiary poniesione przez, ułodzicź nasza przyswajała sobie zasady pracy 
wszystkich sprzymierzeńców nie dadzą się ani, produktywnej, opartej na zdrowem i skutecznem 
zliczyć ani należycie ocenić pod względem mo- | używaniu jej wyników w życiu codziennem i na- 
ralnym. rodowem. W. Szetela. 


Francya pragnie wojny, dzisiaj nawet usilniej 
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niż w pierwszym okresie, każdy Francuz po- 
JÓZEF GAŁUSZKA. 


wtarza bowiem, co mu codziennie jego dzien- 
W polach. 


nik głosi, iż łatwiej jest pożar wzniecić niż u- 
gasić; tensam Francuz zdaje sobie jednak spra- 
wę z tego, iż kwestya ostatecznego pokoju jest 
bardzo trudną. Pokój trzeba bowiem albo na- 
rzucic. albo niejako w pół drogi wychodząc, 


okazać wzajemną życzliwość i przebaczenie. Je- 
den i drugi warunek dotąd jednak nie istnie- 
je“. 

Sprawozdawca kończy następującą uwagą: 

„My ueutralni mamy obowiązek wedle mo- 
żności jak najdokładniej zdawać sobie sprawę 
z uczuć i przekonań obu stron walczących. Na 
tej zasadzie uważam za konieczne stwierdzić, 
że publiczność i żołnierz francuski okazują jak- 
by staranic o spokój na wewnątrz i zewnątrz. 
żyją w niezłomnej pewności, nie żywiąc dążeń 
innych, jak zaspokojenie pragnień narodowych. 
t. j. uwolnienie własnej ojczyzny i sprzymie- 
rzonej Belgii od wojsk nieprzyjacielskich, co bę- 
dzie podstawą pokoju, który nie pohańbi nikogo 
z walezących. W chwili obecnej uważa Francya. 
że jej położenie zmieniło się pod każdym wzglę- 
dem na korzyść. 

W armii francuskiej najsilniej żyje pamięć o 
bohaterach z nad Marny, którzy ginęli spełnia- 
jąc twardy obowiązek, spokojnie i zimno, bez 
jakiejkolwiek teatralności angielskiego żołnie- 
rza-sportsmena *. 


Grosz na Warszawę. 
Sto czterdziesty drugi tysiąc składek. 


Tadeusz Michciński, złożone przez „dwuna- 
stu najmłodszych urzędników w Białej, z o- 
kazyi rozstania się na czas świąt“ 100 kor., 
Redakcya „Ludu Katolickiego" Tarnów 200 
kor, A. S. 5 kor, X. W. Kisielewicz ze skłud- 
ki w parafii Stobierna (w tem od dzieci szkol 
nych z Wulki 7:50 kor., razem 180 kor., X 
Lachiewicz, Powitno 20 kor., Komitet Zapo- 
mogowy w Suchej 10 ta rata 105 kor., złoźo 
ne przez M. Stachurową na rece Komisarza 
okręg. w Nowej Wsi 5 kor., Prof. Władysław 
Barański. zebrane na kursach naukowych 
żeń. w Wiedniu przy Albertgasse 34 kor.. 
Alojzy Braun. Wiedeń 2 kor., X. Franciszek 
Łukasiński. Wadowice górne, uzyskane z 
przedstawień „Jasełek”, odearanych przez dzie- 
ci szkolne w czasie świąt Bożego Narodzenia 
70 koron 


Razem 621K - h 
Do dmia poprzedniego 140976 „ 72, 
Ogółem . . 141.597 K 72 k 


ponadto*152 rs. i 1 mrk. 


W sprawie ekonomicznego wychowania dzieci. 


W ostatnim numerze „Piasta“ znajdu- 
jemy następujący artykulik w aktualnej 
sprawie: 

Podstawą przyszłego rozwoju narodu polskiego, 
jego siły ekovomicznej i moralnej, jest młodzież 
nasza, której szczególnie wszystkie nasze siły po- 
święcić powinniśmy. 

Dziś, kiedy tysiące ojców naszych, a kierowni- 
ków młodego pokolenia ginie na polu walki, całe 
zadanie wychowania, szczególnie na wsi, spoczy- 
wa jedynie i wyłącznie w ręku matki. Pozostały 
naia wprawdzie gdzie-niegdzie szkoły, gdzie mło- 
dzież czerpać może skarby wiedzy, jednak trady- 
cya nasza przekazuje z pokolenia pokolenie 
niezbite dowody, że młodzież przeważnie w szkole 
i życiu późniejszem kieruje się zasadami, jakie 
wszczepiła w pierwszych chwilach rodzina w ści- 
słem tego słowa znaczeniu, szczególnie kierunek 
matki. 

Wiemy o tem, że już najdrobniejszy zawiązek 
życia społecznego, rodzina, jeżeli w niej panuje 
i zgodność, jest w stanie wywołać u dzieci siłę mi- 
łości i poświęcenia do przedsięwzięcia trudnych za- 
dań. 

W wychowaniu jednak praktyczno-narodowem 
do dzisiaj jesteśmy na fałszywym torze. Łatwo 
zrobić z Polaka bohatera, ale trudno praktyczne- 
go człowieka. My, Polacy, wtedy więcej działamy, 
im więcej siła obea od nas wymaga. 

Wiemy to z własnego doświadczenia, że pra- 
wdziwemu Polakowi zaimponować można siłą i 
męstwem, ale nigdy złotem i majątkiem. Ta po- 
garda bogactwa przyczynia się dużo do naszej 
lekkomyślnej rozrzutności, powoduje, że zapomi- 
namy o tem, że marnujemy środki, które użyć mo- 
żna na cele szlachetne, jak i odwrotnie. 

Zadaniem naszem powinno być wszczepianie w 
młodzież zasady, że zależność ekonomiczna jest 
gorzką niewolą. Niezależność ekonomiczna, czyli 
własny dobrobyt, jest podstawą, broniącą własnej 
niepodległości, która, wyzwalając z pod niej je- 
dnostki, doprowadzić może do niepodległości 
ogółu. 

Ponieważ nam, Polakom, żaden naród dorównać 
nie może pod względem hartu duszy. dlatego hart 
ten wszezepić winniśmy w młodzież naszą. Kie- 
jrunek wychowania oparty być winien na pracy 
produktywnej, bez której samo poświęcenie jest 
próźnem marnowaniem najszłachetniejszych sił na- 
rodowych. 

Weżmy na przykład pod tym względem Niem- 


na 
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najsroższa jest w swej istocie najbardziej ludz- ców, od których uczyć się powinniśmy: organizo- 
ką, bo przyspiesza pokój, dało powód do ko- | wania sił ekonomicznych zawsze z punktu ogólno- 
mentarzy, podniecających opinię francuską. — ' narodowego widzenia. Patryotyzm prawdziwy da- 
Żołnierz francuski walczy też na własnej ziemi je się streścić jedynie w ofiarach pracy. Naród, 
i codziennie widzi straszne skutki wojny, co oparty na wynikach swej pracy, jeżeli stanie na 
rzecz zrozumiała, działa na niego w stopniu nie- wysokości swego zadania historycznego, jest nie- 
mniej fascynującym. Publiczność i żołnierz: awyciężonym. Dziś, kiedy narody Europy zmagają 
francuski ulegają też silnie działaniu niektórych się w strasznych walkach na tem tle, nam, Pola- 
publikacyi rządowych komisyi do badania kom właśnie nie trzeba wierzyć w żadne cuda i 
szkód i tresci rzekomych zeznań jeńców wo- żyć ułudną nadzieją, ho eo w religii nazywa się 
jennych. W dumnej armii Francyi wywołuje nadzieją, to na polu ekonomicznem jest zaufaniem 
to wszystko przeświadezenie, że ona nie może do sił własnych. 

się ezuć pokonaną, jak długo stoi za nią naród,” Na czasie są słowa Wasilewskiego: 

bogaty we wszystkie środki techniki, a zgodny | 8 aa aaeiy af 
w przeświadczeniu, że wojna. sprowadziła na, Gn Pe RNA. E Mibię 

kraj wielką krzywdę i wielki ból. Francuz nie, Nie myśleć, marzyć o cudzie, 
rozumateieć zgoła, dlaczego on ana BYĆ WR Lecz chcieć — chęć wszystko przełamie”. 
nym za winowajcę wobec przeciągania się woj-, _ ć c E plligćĆ wee 
ny, a to tembardziej, że dwaj mali sojusznicy W woli naszej powinien tkwić zarodek czynu, 


Francyi są pokonani, że wielkie obszary ziemi zwracać dziś wszyscy powinniśmy uwagę, aby 
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POLSKA FABRYKA 


WYRABIANYCH SYSTEMEM 


Pustka na polach; zeschnięte badyle 

z jesiennym wiatrem poufnie szepłają. 

Z nad pól zoranych wiecującą zgrają 
wzlaiują wrony. by opaść za chwilę... 
Stopa się kryje w złotych liści pyle, 

co jak jesienne łzy z drzewin padają, 
szemrzą po ścierni, za słoneczkiem łkają, 
co się schoweło gdzieś w chmurnej mogile. 


Jesień się skrada przez puste ścierniska 

i w duszę smutek wdziera się jesieni, 
jakaś niewiara do świtów promieni, 

do brzasku słońca, co prawie już błyska... 
I myśl się wlecze w dal drogą tułaczą, 

a wrony z nad pól wzlatują i kraczą... 
1914. 
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KRONIKA. 


Kalendarzyk kościelny. Dziś w niedziele $$. Mar- 
tyny i Hipolita. — Jutro w poniedziałek $$. Piotra 
Not. w. i Ludwiki. 

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpo- 
cznie się Jutro o godz. 7 min. 17, zachód przypada 
o godz. 4 min. 30, długość dnia godz. 9 min. 13. 


Kraków, 30. stycznia 1916. 

Jednym z kwiatków w bukiecie naszej gospo- 
darki są tramwaje, skupione w rvnku i obsługują- 
ce te same linie, nie uwzględniając całej zacho- 
dniej części miasta. Nie czas teraz zastanawiać 
się nad poprawianiem popełnionych błędów, któ- 
re potrzeby miasta w krótkim czasie wyinuszą, 
Niema bowiem do dyspozycyi kroci, jakie pocią- 
gnie za sobą zmiana sieci, mogąca podnieść rento- 
wność, «+ niewskazująca na ustawiczne śrubowanie 
cen jazdy, czyniące tramwaje krakowskie naj- 
droższymi w Europie. Kwestyę tą pozostawiamy 
sobie na później, jako nieaktualną, a przystąpimy 
do wyświetlenia nieporządków, zagrażających nie- 
bezpieczeństwu życia, cierpliwych mieszkańców. 

Tramwaje krakowskie jeżdżą sobie po wązkich 
uliczkach jak po stepach, zatrzyinują się gdzie 
chcą, przejeżdżają, nie dbając o wyczekującą 
przy cierpliwych słupach stacyjnych publiczność. 
Personal wygodny, nie wychodzi na stacyach, ani 
nie bada czy gość bezpiecznie wszedł do wozu, 
choć w całym cywilizowanym świecie poczytuje 
się za obowiązek, że na każdej stacyi pierwszy kon- 
duktor wysiada i ostatni wsiada do wozu, dając 
sygnał do odjazdu. Pomimo licznych wypadków, 
jakie miały miejsce, anarchia wprowadzona w tę 
dziedzinę gospodarki miejskiej nie ustaje, a brak 
personalu kontrolnego nie może dac rękojmi po- 
prawy śmuinych stosunków. 

Wszędzie brak ludzi wyrządził szezerby, lecz ni- 
gdzie nie dzieje się to ze szkodą bezpieczeństwa 
życia, gdyż wyrozumiałość władz i opieka nad bez- 
pieczeństwem publicznem wyklucza wprowadzenie 
tak daleko sięgających nieporządków. Lekcye pra- 
ktyczne motorowych nie urządza się w dzień lecz 
w nocy, a karność i skrupulatne zachowywanie 
przepisów powinny być wytyczną od której zba- 
czać nie można, nawet w czasie wojny. Mamy na- 
Gzieje, że dyrekcya tramwaju pouczy personal 
przepisów instrukcyt i nagnie go do potrzeb, ja- 
kich wymaga ciężka zresztą służba, ze względu na 
niebezpieczeństwo życia, jakie wynika z powodu 
zaniedbania obowiązków, a wówczas nie powtó- 
rzą się wypadki i publiczność nie będzie miałą 
powodów do ustawicznych a uzasadnionych zupeł- 
nie skarg, od których roją się listy otrzymane 
przez redakcye, jak również wizyty składane przez 
poszkodowanych. 


Wykłady z zakresu sztuki i kultury. Muzeum Na- 
rodowe zamierza zorganizować na wzór szkoły 
w Louvreu wykłady z zakresu sztuki i kultury 
przez siły fachowe. Wykłady te ilustrowane będą 
przeźroczami z wyzyskaniem tego materyału, któ- 
re Muzeum posiada w fotograficznych zdjęciach, a 
nawet w zabytkach tak wystawionych jak niewy- 
stawionych. Współudział w wykładach pierwszej 
seryi przyrzekli prof. Kutrzeba, Leonard Lepszy, 
prot. Kopera, Dr Muczkowski, A. Chmiel. Wykła- 
dy rozpoczną się w ciągu lutego w sali bibliotecz- 
nej Muzeum narodowego w Sukienicach, odczyty 
się zaczną od 16 lutego w każdą środę. Wykładać 
będą: Prof. Dr Kutrzeba: O obrzędach koronacyj- 
nych w Polsce. Prof. Dr Kopera: O insygniach ko- 
ronnych. Prof Dr Gumowski: © medalach. i mone- 
tach koronacyjnych. Leonard Lepszy: Uniwersal- 
ność, wynalazki wojenne i przepowiednie Leonarda 
da Vinci. Dwa odczyty. Dr Józef Muczkowski: 
Gryanizacya średniowiecznego budownietwa. 

Z Muzeum Narodowego komunikują nam: Arty- 
sta malarz p. Jan Rembowski ofiarował w tych 
dniach do zbiorów Muzeum narodowego niezwykle 
cenną seryę oryginalnych rysunków. wykonanych 
węglem i pastelem. Obejmuje ona portrety 26 le- 
gionistów szeregowców, chorążych i rotmistrzów 
piechoty i kawaleryi, a w szczególności: Kaz. Tu- 
łacz-Wiśniewskiego (dwukrotnie), Czesł. Piaseckie- 
go, Stan. Poboga, Machnickiego, Kazika Polkow- 
skiego, Dąbrowę Młodzianowskiego, Mich. Solawę, 
Wład. Dziadosza-Karpa, Dżugaja, M. Kukiela, Z. 
Ostafina, Stef. Chomicza, Miecz. Grzybka, Czesł. 
Malanowskiego, Sawę-Sawickiego, Bol. Zawisze, 
Jerzego Narbuta, inż. Machockiego, Żyg. Krudow- 
skiego, Wład. Langnera, Karasiewieza-Tokarzew- 
skiego, Czesł. Jarnuszkiewicza, Adw. Ringmana, 
Rotm. Belinv oraz jednego bezimiennego szere- 
gowca i Sanitaryuszki Lili. 

Portrety te świetne w ujęciu psychy, pełne mar- 
sowej ekspresyi, w tej i owej twarzy skupienia w 
inych znów marzycielstwa są bez wyjątku dziełami 
wielkiej sztuki. Środkami niesłychanie prostymi 
chwyta p. Rembowski dusze ludzkie, poddaje je 
głębokiej i zapewne długiej analizie, aby z jej da- 
nych stworzyć następnie jednym śmiałym, nieo- 
mylnym rzutem kapitalną syntezę. 

Kollekcyę rysunków p. Rembowskiego wysta- 


zawiadamia, że mimo wojny nie zastanowiła ruchu i poleca 


: ZNANE ZE SWEJ DOBROCI I WYKWINTNEGO SMAKU :: 
WARSZAWSKIE 
KARMELKI I CUKIERKI PUSZKOWE 


ZWRACAMY UWAGĘ NA (ZNAK FABRYCZNY „* ws0OL*. 


Nr. 52. 


wiono w Sukiennicach w Langierówce (sala za 
Wernyhorą Matejki). Zainteresuje ona zapewne na- 
szą publiczność, niemało bowiem osób z Krakowa 
znajdzie w niej portrety bliskich swoich krewnych 
lub znajomych. 

Wydział Lekarski Uniwersytetu Jagiell. wobec 
epidemii w kraju. Jak się dowiadujemy, Wydział 


lekarski Uniwersytetu Jagiellońskiego zamierza w | 


najbliższym czasie przerwać wykłady i prace nau- 
kowe na przeciąg sześciu tygodni, a profesorowie i 
słuchacze medycyny podjąć mają masowe szczepie- 
nie ludności przeciw ospie. Epidemia ospy szerzy 
się bowiem w Galicyi w sposób gwałtowny, a leka- 
rze powiatowi są wprost bezradni, Celem wyczer- 
pania matervału naukowego, zamierza Wydział le- 
karski zrzec się feryi wielkanocnych. Cała akcya 
przeciw zaraązie w kraju prowadzoną być ma pod 
znakiem K. B. K. — Postanowieniem swoim Wy- 
dział lekarski naszego Uniwersytetu zaskarbi sobie 
trwałą wdzięczność calcgo społeczeństwa. 

Deputacya nauczycieli krakowskich u prezyden- 
ia miasta. Wczoraj przedpołudniem jawiła się u 
prezydenta Dra Leo deputacya nauczycieli ludo- 
wych z prośbą o przyznanie nauczycielstwu do- 
datku drożyźnianego. Deputacyę przyjął prez. Di 
Leo. [mieniem dcputacvi przemawiali pp. dyr. Dro- 
zdowski, St. Nowak i dyr. Pogonowska, przedsta- 
wiając obecne bardzo przykre pod względem ma- 
teryalnem położenie nauczycielstwa i podnosząc 
potrzebę przyjścia z pomocą tej kategoryi społecz- 
nej przez zarząd miasta. Prezydent Dr Leo zape- 
wnił deputacye. że znane mu są trudne stosunki 
materyalne, w których nauczycielstwo obecnie ży- 
je i przyrzekł, iż sprawe tę przedłoży na posiedze- 
niu prezydyum miasta, które ją niewątpliwie z ca- 
łą życzliwością rozpatrzy i załatwi. Ża życzliwe 
pizyjęcie doputacyi podziękował p. St. Nowak, 
który wyrazil nadzieję, że zarząd miasta udzieli 
nauczycielstwu pomocy. 

Wypłata zasiłków uchodźczych. Jak wiadomo, 
wszyscy uchodźcy, którzy na mocy zarządzenia 
ministerstwa spraw wewnętrznych do Krakowa po- 
wrócili, otrzymują z kasy państwowej przez prze- 
ciąg czterech tygodni po 90 halerzy «lziennie na 
osobę. Wszystkie formalności połączone z wypłatą 
zasiłku przeprowadza osobne biuro dyrekcyi poli- 
cyi, zostające pod kierownictwem st. komisarza 
Dra St. Gulkowskiego. Do biura zgłaszają się 
wszyscy uchodźcy, którzy po przeprowadzeniu 
przepisanego urzędowania, otrzymują tam asygna- 
tę i kwit do kasy filialnej, gdzie wypłata się do- 
konuje. Początkowo asygnowano zasiłki na ty- 
dzień, co pomnażało czterokrotnie czynności ma- 
nipulacyjne i powodowało, że uchodźcy w bardzo 
powolnem tempie mogli zasiłki otrzymywać. Na 
skutek rzeczowych przedstawień dyrektora poli- 
eyi Dra Broszkiewicza, namiestnictwo wydało za- 
rządzenie, zezwalające na asygnowanie zasiłków 
za cały okres, tj. za cztery tygodnie. Zarządzenie 
to jest dla interesowanej ludności bardzo korzy- 
sine, umożliwia jej bowiem ponowne założenie go- 
spodarstwa domowego i rozpoczęcie względnie 
uormalnego życia. Do dnia wczorajszego wpły- 
nęło do biura dyrekcyi policvi ogółem 3029 zgło- 
szeń a zasiłek; biuro załatwiło w zupełności koło 
1300 zgłoszeń i wystawiło asygnaty na podstawie 
których tyleż rodzin uchodźców pobrało już w ca- 
łości należuc im zasiłki. Wedle informacyi zasią- 
gniętych na miejscu, wykonano dotychczas prze- 
szło połowę czynności, dla których biuro zostało 
utworzonem. W biurze zajętych jest czterech u- 
rzędników. Prace biura potrwają jeszcze kilka ty- 
godni. vin 

Nowe ceny chleba. „Gazeta Lwowska“ ogłasza 
rozporządzenie namiestnika Galicyi gen. v. Colar- 
da regulujące wyrób i cenę maksymalną chleba 
Rozporcądzenie postanawia: Wyrók i sprzedaż w 
w sposób zarobkowy drobnego pieczywa wszelkie- 
go rodzaju jest zakazany. 

Chleb wolno wypickać tylko w bochenkach w 
krągłych lub podłużnych, które po zupełnem osty- 
gnięciu ważą przynajmniej 280 gram. i wolno %0 
wogóle sprzedawać tylko po zupełnem ostudze- 
niu. — Waga bochenków, które więcej ważą niż 
260 gram, musi być podzielona przez 140. — Bo- 
chenki o wadze 280 gram. muszą być w ten spo- 
sób wyrobione, żeby je można z łatwością rozdzie- 
lić na cztery możliwie równe części. — Piekarze, 
kupey i inni sprzedawcy chleba są obowiązani 
sprzedawać chleb na żądane także w kawałkach 
(kromkach) o wadze 70 gram. 

Do wypiekania chleba wolno używać tylko mąki 
chlebowej pszennej, mąki pszennej jednolitej albo 
żytniej jednolitej, jednak tylko z przymusowym 
dodatkiem miazgi kartoflancj w ilości 20% ogól- 


nej wagi wyrobionej mąki. — Ten dodatek suro- 
gatu nie może być ani zwiększony, ani zmnicj- 
szony. 


Cena chleba nie może przenosić 3.5 hal. za 70 
gramow t. j} 7 hal. za każde 140 gramów. W ra- 
zie kupna chleba o wadze tylko 70 gr. (§ 3) wy- 
nosi cena maksymalna za ten kawałek chleba 
4 hal. 

Rozporządzenie to ma być umieszczone na wi- 
docznem miejscu we wszystkich piekarniach, skle- 
pach sprzedaży chleba i w lokalach, w których się 
chleb podaje. — Przekroczenia tego rozporządze- 
nia będą karane, o ile niema zastosowania odpo- 
wiedzialność karno-sądowa przez polityczne wła- 
dze I. instancyi grzywną do 5000 kor., albo are- 
sztem do 6 miesięcy. Nadto można orzec także 
utratę uprawnienia przemysłowego. 

Oszczędzanie węgła. Z magistratu otrzymujemy 
następujące pismo: Nader ograniczona produkcya 
węgle opałowego 1 spowodowany tem ogólny brak 
1cgo artykułu budzą uzasadnioną obawę, że zao- 
patrzenie kraju w ten tak niezmiernie ważny ar- 
tykuł natrafiać będzie na znaczne trudności i nie 
zawsze da się skutecznie i na czas przeprowadzić. 
Podjęta przez władze państwowe akcya zaopatrze- 
nia kraju w węgiel zdołała wprawdzie na razie 
pokryć najriczbędniejsze potrzeby, nie zdoła je- 
dnak w przyszłości zapobiedz wszelkimi brakom, 
jeżeli konsumeva prywatna przez nieracyonalne 
używanie tego środka opałowego i bezcelowe nad- 
używanie istniejących zapasów akcyę aprowiza- 
cyjną w dalszym ciągu będzie utrudniać. Przede- 
wszystkiem zauważono, że nawet w miejscowo- 
ściach, gdzie jest poddostatkiem drzewa opałowe- 
go, gospodarstwa prywatne używają miasto drze- 
wa węgla, ze znaczną szkodą dla tych gospo- 
darstw. które jak zakłady fabryczne i przedsiębior- 
stwa przemysłowe, do utrzymywania produkcyi wę- 
gla bezwzględnie potrzebują. Jeżeli w normalnych 
czassch, gdy węgla jest podostatkicm, postępowa: 
nie takie uzaszdnione być może względem na 
większą siłę opałową „węgla, to obecnie, gdy we- 
gia brak, winny gospodarstwa prywatne dla dobra 
powszechnego ograniczyć się do używania drzewa. 

Znaczny uszczerbek dla ogólnej konsumcyi wę- 
gla powoduje także nie dość oszczędne postępowa- 
m a 


a WROWNENOCNENOGE 


Obrazy do ottarzy 
Krzyże, 
Kanony na 'oltarze 


nie przy systemie centralnego ogrzewania, prakty- 
kowanego w większych domostwach, hotelach, 
zakładach przem., zakładach publicznych i urzę- 
dach. Również wskazanem byłoby, by zarządy 
tych zakładów i przedsiębiorstw przem., które do 
utrzyraywania ruchu bezwzględnie węgla potrze- 
bują, czuwały nad możliwie oszezędnem używa- 
niem tego ważnego artykułu. Zwraca się przeto u- 
wagę ludności, w szczególności zaś zakładów i 
przedsiębiorstw przem., fabryk, zakładów publicz- 
nych i urzędów na konieczność ograniczenia kon- 
sumcyi węgla do możliwie najniższych rozmiarów 
1 konieczność możliwie najbardziej oszczędnego 
gospoaarowania zapasami tego środka opałowego. 

Egzamina jednorocznych ochotników. Magistrat 
komunikuje: Wskutek zarządzenia c. i k. minister- 
stwa wojny także w roku 1916 odbędą się egza- 
wina uzupełniające w celu wykazania uzdolnienia 
do ochotniczej jednorocznej służby, a to w miesią- 
cu lutym dnia 14. i w kwietniu dnia 10. 

Z Eleuteryi. Dzisiaj odbędzie się w sali Rady po- 
wiatowej przy ul. Pijarskiej 1, parter (obok piant) 
uroczyste zakończenie cyklu wykładów Eleuteryi, 
połączone z wieczorkiem styezniowym. Na pro- 
gram złożą się: słowo wstępne prezesa Eleuteryi, 
dekłamacye, wykład Dra Lubeckiego: „Wieszczo- 
wie przeciw alkoholizmowi“, dyskusya i wnioski. 
Chór ucgionistów wykona szereg pieśni patryoty- 
cznych i na zakończenie: „Hymn Eleatow* Kono- 
pniekiej. Poczatek o godz. 4 popol Wstęp 20 hal. 
i 1 K. dla członków Ełeutervi wstęp wolny. 

O sucharek na wodzie. Doszło do wiadomości 
ministerstwa spraw wewnętrznych, że niejedno- 
krotnie bywa podawany w kawiarniach sucharek 
na wodzie (Wasserzwieback) bez karty dla kon- 
ttoli spożycia chleba i mąki, tj. bez odcięcia ku- 
ponu. 

Wskutek reskryptu ministerstwa spraw wewnę- 
trznych z dnia 29. grudnia 1915 inagistrai zwraca 
uwage interesowanych kupców i przemysłowców, 
iż według postanowicnia $. 3. rozp. minist. z dnia 
26. marca 1915 zużywanie sucharków na wodzie 
podlega tej samej kontroli zużywania co chleb i 
mąka, że zatem sprzedawać te artykuły wolno 
tylko za kartami dla kontroli spożycia chleba i mą- 
ki i za odcięciem kuponu karty. — Niestosujący 
się do niniejszego rozporządzenia ulegną karom. 

Miły gość przyjechał Ho nas z wczorajszą po- 
cztą, niestety po śmierci, Mimo. przedwczesnego 
zgonu zachował jednak świeżość i krasę. Jest nim 
motylek-cytrynka, najspokojniej obecnie uspcso- 
biony ze wszystkich stworzeń w czasie wielkiej 
wojny. Cytrynka mimo żółtej cegy zawitała do 
nas mimo blokady zimow%j. Złapano go 24. b. m. 
w pełni sił na polach Bolesławia. Niezwykłe to 
zjawienie się letniego goścła w porze, gdy „północ 
mrozem dmucha“, uważają domorośli meteorologo 
wie jako zapowiedź rychłej wiosny, inni uważają 
go za forpocztę żółtegó niehezpieczeństwa. Naj- 
prawdziwszą jest zdaje się, że za wcześnie opuścił 
skorupkę i musiał zginąć — taki jest już los wszy- 
stkich jednostek wyprzedzających swą epokę. 

Kradzieże w magazynach kolejowych. Ekspozy- 
tura policyi na dworeu aresztowała w piątek całą 
szajkę składającą się « robotników magazynowych 
grupy Ćwiertni, która w magazynach podobno od 
dłuższego czasu popęłniała kradzieże różnych to- 
warów, przeważnie spożywczych. Przyłapano ich 
w chwili gdy wieczorem wychodzili z magazynów, 
„zaopatrzeni* w różne przywłaszczone sobie nio- 
prawnie przedmioty. Ajent policyi p. Nalesnik spo- 
strzegł, że robotnicy Wittek i Wołek mają podej- 
rzanie wypchane Kieszenie, przytrzymał teh więc 
i przeprowadził rewizye, która wykazała, iż obaj 
zaopatrzyli się w esencyę Rumu, herbatę, kawę 
kucipowską i inne artykuły, a ponadto posiatlali 
świder i dłuto, jako konieczne środki pómocnicze 
w wykonywaniu swego pobocznego zajęcia... Wy- 
pik rewizyi stanowił podstawę do aresztowania 
ieh, a następnie całej partyi jako wspólników. Po 
przeprowadzonem przez oficyała p. Kimtora śledz- 
twie, odstawiono wczoraj wszystkich obwinionych 
do aresztów sądu karnego. 


Z kraju, z Polski i ze świata. 


Z Komitetu ochrony ziemi otrzymujemy nastę- 


pujący komunikat: Komitet zawdzięcza istnienie 


swoje i swe wogóle zapoczątkowanie gronu „Pań 
Emigracyi polskiej w Wiedniu“. Jeszcze w czer- 
wcu u. r. powstał wśród pań skupionych w tem 
gronie ten zawiązek akeyi przeciwko utracie pod- 
stawy naszego bytu narodowego — ziemi polskiej. 
Szerzy już idea ta, ażeby do ostatniego tchu 
i wszelkiemi godziwemi drogami bronić każdego 
kęsu polskiej ziemi przed grożącem jej teraz tak 
poważnie niebezpieczeństwem 
chodzenia jej w ręce obce, zakiełkowała pośród 
grona kobiet polskich i te, skupiwszy dokoła sie- 
bie grono podobnie myślących mężczyzn, ukonsty- 
tuowało Komitet. którego wyrażne już dążności 
i ścisle określone zadania odsłania gorąca, do ca- 
łego narodu, bez różnicy przekonań politycznych 
napisana odezwa — a choćby już tylko nazwa sa- 
ma. Brońmy ziemi naszej, brońny wszelkiemi si- 
łami na każdem polu i każdą bronią, bo wszak 
ziemia jest podstawą bytu narodowego, a obrona 
ziemi — obowiązkiem każdego Polaka. Zbieranie 
jak największego funduszu drogą dobrowolnego, 
ciągłego opodatkowywania się, drogą drobnych 
groszowych, ale bezustannych składek — przy ka- 
żdej sposobności uparcie i wytrwale z mrówczą 
zapobiegliwością zbieranych — jest jednym ze 
środków, jakimi Komitet Obrony Ziemi ma za- 
miar dojść do posiadania większych kapitałów. 
któreby umożliwiały Komitetowi doraźną pomoc 
tun, gdzie ta ziemia jest zagrożoną przez napór 
żywiołów obcych. Skład Komitetu Obrony Ziemi, 
nad którym protektorat przyjęli Najprzewielebniej- 
ki nasi Areypisterze, jest następujący: 

Stanisławowa Wołkomicka, prezesowa, wi 
cerrezesowe. K. Smoleńska i J. Steczkowska, 
skarbniczka: T hr. Dziedu:zycka, sekretuikz: 
S. Musiałówna, dalej: Andrzej ks. Lubomir 
ski, Kukliński, Adolf Cieński, 1. Jeske-Choiń: 
ski, Jan Steczkowski, St. Lewandowski, poset 
Witos, hr. Rzewuski, W. hr. Dębicka, E. Mi- 
zerowa, K. Chodziński, sekcya amerykańska : 
Krechowicz, L. N. Piotroski (Ghicago). 

Zgon adwokata warszawskiego. W Warszawie 
zmarł śp. Artur Bardzki wybitny adwokat, autor 
dzieł „O ezynszach wieczystych w Warszawie“ i 


„Zasady Tow. kred. miejskiego“. Pozostawił liczne | 
Był teściem p. Augusta Ra- 
czyńskiego, właściciela domu bankowego w Kra- ! 


zbiory i bibliotekę. 


kowic. 
Niemiecki notaryusz w Warszawie. Poznańska 


Izba handlowa ogłasza, że „komisarzem sądowym“, | 


czyli adwokatem i notaryuszem w jednej osobie 
l został zamianowany adw. Goldman ze śląska. 


dostarcza najtaniej 


„Włos Narodu", dnia 30 Stycznia 1918. 


Robotnicy warszawscy do Niemiec, Przy war- 
szawskiem prezydyum policyi istnieje centrala do- 
starczania pracy, która z samej Warszawy skiero- 
wała dotychezas na zarobek 13.136 robotników. 

Listy z Niemiec do Grecyi. „Dziennik Poznań- 
ski“ donosi: „Urzędowo ogłaszają, że komunikacya 
pocztowa z Grecyą została przerwaną na czas nie- 
ograniczony“. 

Złoto ze szkół. Niemieckie pismo „Unsere Schu- 
le^ stwierdza, że w szkołach pruskich zebrano do- 
tychezas za 65 milionów marek złota. Nauczyciele 
zachęcali dzieci do zbiórki i składali potem monete 
w bankach, dające w zamian banknoty. 

Jeszcze Dobrdo! Nazwa Dobrdo, poruszana przez 
różnych znawców języków słowiańskich, geogra- 
fów pobudziła zainteresowanie wielu wielu osób, 
nie mających widać „innego zmartwienia“. Osta- 
tnio znów otrzymaliśmy korespondencyę aż z Za- 
kopanego w tej kwestyi, którą w myśł audiator et 
altera pars zamieszczamy: „Odnośnie do wywodów 

o znaczeniu nazwy „Dobrdo”, pozwalam sobie 
zauważyć co następuje: Nazwa ta, według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa powstała ze skrócenia 
nazwy „Dobar — dół” — tj. eo znaczy po polsku 
dobradolina. 

Zamiast dół — używa się w narzeczach połu- 
dniowo-słowiańskich często „do“ z wydłużonem 
„0%, Skrócenie „dobar“ na „dobr“ w połączeniu z 
„do, odpowiada zupełnie duchowi języków sło- 
wiańskich. Nie znam dotyczącej topografii miejsca 
tak nazwanego, jednakże nazwa ta wskazywałaby 
na to. iż na odpowiedniem wzgórzu znajduje się 
jakaś rodzajna dolina, albo, iż jest tam przesmyk 
ułatwiający komunikacyę. Powstanie nazwy Do- 
brdo“ ze skrócenia „Dolgobrdo jest przeciwne 
całkiem duchowi języka, tem bardziej, że „długi“ 
znaczy po kroacku i serbsku „dugi“ lub „dug*. 

Angielka o wojsku niemieckiem. Tygodnik „Na- 
tion* ogłasza list lekarki angielskiej Ella Scarlett 
Synge, która powróciła do Anglii. „Wbrew wszel- 
kim moim oczekiwaniom — pisze lekarka angiel- 
ska — było zachowanie się armii niemieckiej w 
Serbii pod każdym względem poprawne. Żołnierze 
nie wchodzili do żadnego domu. nie otrzymawszy 
na to poprzednio zezwolenia jego właściciela i nie 
brali nic, nie zapłaciwszy pieniądzimi lub kwitem 
rekwizycyjnym. Nie prosiłam nigdy daremnie żoł- 
nierza niemieckiego o połowę jego chleba dła ran- 
nych żołnierzy serbskich. Po największej części 
oddawali mi cały bochenek. Odcinałam połowę, 
a połowę im oddawałam. Po kilkutygodniowej 
współpracy z niemieckimi lekarzami Czerwonego 
Krzyża, poznałam, jak fałszywe wyobrażenie mają 
Anglicy o naszych nieprzyjaciołach i postanowi- 
łam prosić o pozwolenie podróży do Niemiec, by 
przekonać się naocznie, czy angielskie wyobraże- 
nia o traktowaniu jeńców w niemieckich obozach 
koncentracyjnych są słuszne. Pozwolenie to otrzy- 
małam i przekonałam się, że jeńcom w niewoli nie- 
mieckiej powodzi się zupełnie dobrze. 


Dr Harajewicz, zamiast prezentu imieninowego 
na Ż-go lutego — złożył na K. B. K. Kor. 100. 


Mianowania w Magistracie krakowskim. Na jednem 
z ostatnich posiedzeń Prezydyum m. zamianowani zo- 
stali: 1) w etacie m. Izby obrachunkowej rachmistrza- 
mi w VIII klasie rangi: Jan Kowalewski, Karol Cy- 
trowiez. Stefan Łempicki, Teofil Janikowski, Zygmunt 
Pałcczny i Józef Porębski. Starszymi adjunktami w 
1X klapie rangi: Alfred Waliczek, Tadeusz Kwapnie- 
wski, Rudolf Tehórzewski, ludwik Rajtar i Stefan 


| 


Odparcie ataku 


Urzędowo donoszą dnia 29. stycznia 1916. 


Szańce mostowe koło Uścieczka nad Dnie- 
strem były dziś rano gwałtownie atakowane. 


Btr. 


koło Uścieczka. 


Wiedeń, 30. stycznia. 


Z jedenastu rosyjskich aparatów lotniczych 
zostały dwa zniszczone przez celne strzały arty- 


Dzielna załoga odrzuciła nieprzyjaciela. Po-|leryi, a trzy zmuszone do wylądowania poza 
le przed tymi szańcami jest zasłane rosyjskimi | liniami nieprzyjacielskiemi. 


trupami. 


Koło Berestian nad Styrem odparły nasze 


Ponad frontem Strypy pojawiła się wczoraj straże połowe wypady silniejszych rosyjskich 


nieprzyjacielska eskadra lotnicza. 


| oddziałów wywiadowczych. 


Wojna z Włochami. 


Żadne szczególniejsze wydarzenia. 


W Albanii i Czarnogórze. 


Nasze wojska obsadziły Alessio i port adrya- | 


W głównych miejscach zbiorczych — wlicza- 


tycki San Giovanni di Medua. Zdobyto wielkie jąc łup z Łowczynu — zniesiono broni: 314 


zapasy. 


W Czarnogórze położenie jest niezmiennie , 


dział, przeszło 50.000 karabinów, 50 karabinów 
maszynowych. Obliczenie jeszcze nie jest ukoń- 


spokojne. Z rozmaitych miejsc kraju nadchodzą | czone. 


wiadomości, że ludność podczas naszego wmar- 
szu urządziła uroczyste przyjęcie. 


Zastępca szefa sztabu generalnego v, Hoefer 
marszałek polny porucznik. 


Zwycięskie walki na Zachodzie. 


Berlin, 30. stycznia. 


Wielka główna kwatera ogłasza: dnia 29. sty cznia 1916. 


Na północny zachód od folwarku Lafolie (pół- 
nocny-wschód od Neuville) wzięły nasze wojska 
szturmem nieprzyjacieiskie okopy na obszarze 
1.500 metrów i zabrały 237 jeńców, w tem je- 
dnego oficera i 9 karabinów maszynowych. _ 

Koło wziętego niedawno stanowiska pod Neu- 
ville załamały się wielokrotne francuskie ataki. 
Udało się jednak nieprzyjacielowi obsadzić dru- 
gi lejek wybuchowy. 

W zachodniej części Saint Laurent (koło Ar- 
ras) zabrano Francuzom szturmem grupę do- 


i mów. 
Na południe od Somme zdobyliśmy wieś Fri-- 


Dalej na południe koło Lihons dotarł oddział 
wywiadowczy aż do drugiej nieprzyjacielskiej 
linii, wziął kilku jeńców i powrócił bez strat do 
swych stanowisk. 

W Szampanii żywe walki artyleryi i minowe. 

Na wyżynie Combres wyrządziło francuskie 
wysadzenie tylko nieznaczne szkody w naszym 
najprzedniejszym okopie. Poniósłszy znaczne 
straty musiał się nieprzyjaciel cofnąć po próbie 
obsadzenia lejka wybuchowego. 

Koło Apremont (na wschód od Mozy) zestrze- 
łono naszemi działami obronnemi nieprzyjaciel- 
ski samolot; prowadzący aparat zginął, obser- 


se i około 1000 metrów na południe graniczącej wator odniósł ciężkie rany. 


pozycyi. 


Francuzi pozostawili w naszym ręku nieran- | 


nych dwunastu oficerów, 927 żołnierzy, oraz 13 


karabinów maszynowych i cztery młotacze mi. | 


Atak powietrzny na Fryburg w nocy na dn. 
28. bm. spowodował tylko nieznaczne szkody; 
jeden żołnierz i dwie osoby cywilne ©dniosły 
rany. 


Wschodni teren. 


Położenie jest na ogół niezmienione. 
Koło Berestian odparły austro-węgłerakie 


wojska kilkakrotne rosyjskie ataki.. 


Bałkański teren. 


Nic nowego. 


i Naczelne kierownictwo armil. 


Na morzach. 


Urzędowo ogłaszają dnia 29. stycznia. 


Berlin, 30. stycznia. 


Nodzeński. 2) W ctacie Zarządu wodociągu m.: Woj- 
ciech Misiąg rachmistrzem w VIII kl. rangi i Jan Wa- 
ga starszym adjunktem w IX ki. rangi. 

|. Nadto Prezydent miasta zamianował w etacie m. 
|Izby obrachunkowej młodszymi adjunktami w X kl. 
rangi. lynacego Rysa, Romana Hessla, Ludwika Nie- 


Jedna z naszych łodzi podwodnych zniszczyła Gdy na to łódź podwodna zbliżyła się do pa- 
dn. 18. bm. na morzu Śródziemnem uzbrojony rowca celem zbadania papierów okrętowych, o- 


angielski okręt transportowy „Marere“, a 23. tworzył tenże płynący pod flagą holenderską pa- 
bm. w zatoce sałonickiej angielski parowiec dla rowiec żywy ogień z kilku dział i karabinów ma- 


M | 
częściowego prze- , 


„dźwiedzia, Konrada Wożnego, Józefa Węgrzyna, Mięt- 
tę Mikołajewicza Józefa; asystentami w XI kl. rangi: 


Zdzisława Kilińskiego, Piotra Rerutkę, Nareyza Ku-| 


likowskiego, Adama Walczaka, Adama Wadowskie- 
go, Mieczysława Zachorowskiego, Feliksa Koterbskie- 
go, Kazimierza Bukowskiego, Stefana Śliwińskiego, 
Edwarda Miihleisena, Tadeusza Zerygiewicza, Leonar- 
da Zajączkowskiego, Stanisławę Zabierzewską, Edwar- 
„da Goryla i Stanisława Fuczka. Iraktykantami: Mi- 
chała Madejskiego, Władysława Siwka, Edwarda La- 
"dzińskiego, Adama Karpińskiego, Tadeusza Gernan- 
da, Józefa Bujaka i Włodzinierza Kowala; oraz w 
etacie Zarządu wodociągu m.: Michała (Glińskiego 
młodszym adjunktem w X Kl. rangi i Michała Suró- 
wke asystentem w XI kl. rangi. 


ı Z żałobnej karty Legionów. Jan Kaczmar- 
czy k, maturzysta, żołnierz II. brygady Legionów 
polskich, po ciężkiej chorobie z trudów wojennych, 
zmarł dnia 25 stycznia br. we wsi rodzinnej Za- 
borowie. 


Składki złożone w administracyi „Głosu 
Narodu. 


| 


| 


transportu wojsk. 

Dnia 17. bm. o godz. 10. przedpoł. zatrzymała 
łódź podwodna w odległości 50 mil morskich na 
wschód od Malty parowiec, który jechał pod fla- 
gą holenderską i miał napis „Melanie*. 

Parowiec zatrzymał się i dał sygnał: 
nąłem'*, poczem wysłał łódź. 


„Sta- 


szynowych i usiłował łódź podwodną zatopić. 
Łodzi udało się tylko przez szybkie zanurzenie 


się uratować się przed tym atakiem, sprzecznym 
z prawem międzynarodowem. 


Komenda floty. 


Zaprzeczenie, 


Wiedeń (B. Kor.). Dzienniki nieprzy jacielskie 
na protest mocarstw centralnych przeciw obsa- 
dzeniu Korfu, odpowiedziały tem, że mocarstwa 
centralne zmusiły do tego zarządzenia. ponie- 
waż podeptały neutralność Grecyi, zagwaranto- 
waną w r. 1864., przez to. iż obrały sobie Korfu 
jako podstawę do zaopatrywania swych łodzi 
podwodnych. 

Wobec tego ze strony miarodajnej donoszą: 


Na fundusz dla kalek: Redakcya „Ludu Katoli- Ani jedna łódź podwodna mocarstw centralnych 


ckiego * (Tarnów) 32 K. 

Na K. B. K.: J. Dobrowolski Podgórze) zebrane 
przy wypłacie zapomóg 20 K: X. Józef Mroczek (Leki 
Górne) 20 K; Komitet zapomogowy w Suchej 10-ta 
rata i0u K; Lucya Śmiałowska (Hordynia) 30 K; W. 
G. nit przyjęte przez prof. Reissa honoraryum 20 K; 
Uzbierane przez „Dziadka* podczas przedstawienia 
z l w obj. MI kliniki szpitala twierdzy 15 K 

i 

Na cele Legionów polskich: Rudolf Baranowski 
złożone przez j. Antoniego Górskiego z Przemyśla na 
załagodzenie sporu o obrazę czci oskarżyciełki pry- 
watnej p. Katarzyny Steranka 20 K: Redakcyva „Ludu 
Katolickiego“ (Tarnów) dla rannych  Legionistów 
63 K, dla rekonwalescentów 7 K: Helena Ulanowska 
11 K. 

Na Zakład w Miejscu Piastowem: Józef Kyzner 
5K. 

Na Weteranów z 63 r.: X. Józef Ramocki w Gio- 
gowie zebrane podczas nabożeństwa z okazyi roczni- 
cy powstania styczniowego 50 K: M. Cwiżewicz (Bu- 
jaków) 10 K 80 h. 

Na wdowy i sieroty pu Legionistach polskich: Re- 
dakcya „Ludu Katolickiego“ (Tarnów) % K: Dyrek- 
cya składnicy i Kółka rolniczego w Dąbrowie jako 
ofiare od członków składnicy i Kółka rolniczego 
148 K 50 h, Komitet zapomogowy w Suchej 10 K; 
Administracya „Echa Przemyskiego” od szkoły robót 
w Kalwaryi Pacławskiej jako czysty dochód z przed- 
stawienia 27 K 50 h; Od członkwó Kasy Ruiffeisena 
w Gorzycach jako dywidendę od udziałów 185 K i od 
N. N. 50 K; Józef Ryzner 5 K. 

Na Zakład p. Żurowskiej: X. Józef Mroczek w Łę- 
kach Górnych 20 K; N. N. 2 K. 

Na „Rodzinę Sierocą“ na Woli Justowskiej: X. J. 
Mroczek w Łąkach Górnych 20 K. ; 

Na „Dom Sierocy* ma Prądniku Białym : X. Józef 
Mrcczek w Łąkach Górnych 20 K; X. Władysław Te- 
reszkiewicz (Tarnawa Górna) 12 K. 


l REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 

ı Niedziela 30. stycznia popoł.: „Betleem polskie". 
Niedziela wieczór: „Wyspa Amora“. 
Poniedziałek 31. o g. 6: „Betleem polskie". 
Wtorek 1 lutego. „Wyspa Amora“. 

Środa, 2. lutego popoł.: „Beteem polskie". 


REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO. 


Niedziela 30 stycznia pop.: „Księżniczka Pokry- 
wka“. 
| Niedziela wiecz.: „Karnawał w Warszawie". 


| 


STANISŁAW R. 


handel artykułów religijnych, obrazów, ram I galantery! 


Kraków, Sławkowska 4. 


nie użyła Koriu lub okolicznych wód greckich 
za podstawę do zaopatrywania się. Jak wiado- 
mo Korfu jest zaledwie oddalone o 170 mil od 
naszego najbliższego portu wjennego. Bytoby 
snutnem, gdyby nasze łodzie podwodne mor- 
skie przy swem działaniu potrzebowały podo- 
bnych stacyi posiłkowych. Jest zresztą rzeczą 
charakterystyczną, że tesame dzienniki. które 
nie odczuły jako podeptania neutralności, za- 
gwarantowanej w r. 1864. całorocznego pobytu 
floty entente, szczególnie zaś floty francuskiej 
na wodach terytoryalnych Korfu. ciągle znowu 
powtarzają głupią bajkę o stacyach posiłkowych 
dla łodzi podwodnych i starają się o pozory, ja- 
koby w to same wierzyły. 


Na Bałkanie. 
Wojsko serbskie na Vido, 
(B. kor.) 


Londyn. Paryski korespondent 


„Daily Mail“ donosi, że gdy w poniedziałek o-| 


ptszczał Korfu, przewiezicno Serbów na nia- 
łą wyspe Vido naprzeciw Korfu, lecz zarzą- 


pod vchroną dział okrętowych. Komendant gre- 
cki założył protest. Oddział piechoty otoczył 
port i okoliczne domy i zarządził usunięcie mie- 
szkańców. Sojusznicy postąpilt dlatego w ten 
sposób, ponieważ było pożądanem. by port ten 
znajdował się w ich ręku, gdyż przypuszczają. 
że niemieckie łodzie podwodne nabierają tam 
zapasy. 

(Półwysep Karaburn u zamyka zatokę Sa- 
lonieką od płd.wschodu. Przyp. Red.). 


Pa kapitułacyi Czarnogóry. 

Lugano. (B. kor.) Według doniesień dzienni- 
ków włoskich, jeneralny konsulat czarnogórski 
otrzymał instrukcye, by Czarnogórców, którzy 
przybędą do Włoch, wysyłać na Korfu. 

Na podstawie ogłoszonych nazwisk osób. 
które podpisały umowę w sprawie złożenia 
broni przez wojsko czarnogórskie, piszą te 
dzienniki, że osoby te nie były do tego upowa- 
żnione. Większość żołnierzy czamogórskich 
zdecydowaną jest do dalszej walki. Dzienniki 
te twierdzą jednak dalej, że jenerał M arti- 
novic, rzekomo organizator oporu przeciwko 


| inwazyi austro-węgierskiej, został przez wła- 


snych żołnierzy poraniony, czy też nawet za- 
bity. 
E ża 


T Z Anglii. 


Straty w ludziach. 


Londyn. (B. kor.) Urzędowo donoszą: Brytyj- 
skie straty w zabitych, rannych i zaginionych 


dzenia wydane celem pomieszczenia wojska'do dnia 9. stycznia 24.122 oficerów, 525.345 


serbskiego były nadzwyczajnie 
Codziennie zdarzają się wypadki śmierci, po- 
nieważ ludzie, którzy długo głód cierpieli, nie 
mogą znieść pokarmów. 


prymitywne. |żołnierzy. 


Straty na morzu. 
Haga íB. Kor.). „Nieuve Courant“ donosi z 


Na Korfu niema żadnego wojska, a tylko |I.ondynu: Urząd handlowy podaje do wiadomo- 


rząd serbski. 


Obsadzenie Karaburnu. 
Saloniki (B. Kor.). Żałnierze marynarki okrę- 


tów wojennych angielskich, francuskich. wło- 
skich i rosyjskich, leżących tu w porcie. wysie- 


dji:na ląd na półwyspie Karaburnu, gdzie 
znajduje się port grecki. Załoga nie stawiała 
oporu. 


Saloniki. (B. Kor.). Biuro Reutera. wylądo- | 


wania na półwyspie Karaburnu dokonano 


B 
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STACYE drogi krzyżowej 


„ także w ramach. 


ści, że w czasie od dn. 4. sierpnia 1914. do 31. 
października 1915. nieprzyjaciele Anglii zato- 
pili 274 angielskich parowców pojemności ogó- 
łem 542.648 ton. dalej 19 żaglowców pojemno- 
ści 15.542 ton i 247 statków rybackich pojem- 
ności 14.104, 

Zboże rumuńskie, 

Londyn. (B. kor.) W izbie gmin na zapytanie 
odpowiedział Cecil Roberts. że zboże za- 
kupione przez rząd w Rumunii będzie po wojnie 
wywiezionem. Aż do tego czasu stoi one do 
rozporządzenia rządu 


różnych wykonaniach 


P 


Btr. 2. „los Narodu”, Anis 30 Stycznia TVTB. Nr 52 
| 


Mowca odmówił odpowiedzi na zapytanie, ile Sprawy rolnicze. Sprawy przemysłowe. z e PRZYJECHALI DO KRAKOWA: 
to zboże kosztowało i po jakiej cenie je ZIE | W ; í iesi TE . w | , 
piono s - i I = * PZSzmą tygodniu odbędzie się MA Wiedeń, 30. stycznia. iadomości te egraficzne HOTEL FRANCUSKI. Excel. Hr. Karol Łanekoroń- 
F |miristerstwie rolnictwa konferencya w sprawie| Bawi tu dyrektor kraj. Patronatu dla ręko- (Telegramy „Głosu Narodu“ z duia 20 strcznia) „ski z Wiednia; Hr. Włudysławowie Potuliccy ze Żmi- 
Z a ZZA TAC TTE 3 a ł a j : grodu; Józef Grabski z Białej: Zdzisław Woszczyń 
7 w ustalenia ilości auakze hagan Ich Pasion, dzieła i drobnego przemysłu Dr Sehoenett ce- | Biuletyn rosyjski, ski » Radomia: Dr Aude fope z Drohoby- 
brojenia Ameryki. owśsą i jęcz mienia dla Galicyi. Komitet Jem przyspieszenia akeyi odbudowy tych | Wiedeń (B. Kor.). Sprawozdanie rosyjskiego cza, Bolesław Heller z rodziną, z Brzeska: Helena Czer. 
) ` : c sztabu generalnego z dnia 27. stycznia. Lotnicy kawska ze Lwowa. Ferdynand Kramer z rodziną z 


: : z s. 

Centralnego. Wydziału Tow. rolniczych w Wie- gałęzi wytwórczości krajowej. Referent w mi- Eea R Miechowa; Dr Robert Zanner z rodz. z Miechowa, Ka- 
dniu przygotowuje odpowiednie dane. Nasiona u niemieccy znowu przelecieli nad R y gą jakoteż imierzowie S $ 

g J nisterstwie spraw wewn. r. dw. Kretschmer 0-|naq okolica D t 'e Bzezepańscy ze Lwowa, Jan Kleniewski 

nad okolicą Dźwińska i rzucili bomby. Na z Kluczkowie (Król P.); Dr Seweryn Kowalski z Tar 


mają być nabyte częściowo na Węgrzech, czę- Kazai wiele życzliwości dla postulatów wyłusz- | południowy zachód od jeziora Narocz nasi nowa: Korstanty Irzewłeeki 2 Woli Gałęzowskiej: 


Oświadczenie prezydenta Wilsona. | 
Nowy Jork. (B. kor.) Prezydent Wilson w' 


mcwie na bankiecie oświadczył się wyraznie za : : : 
pogotowiem wojsko PA š ia s šciowo zaś w Rumunii. czonych w memoryale Wydziału krajowego. wywiadowcy stoczyli pomyślne utarczki z nie- Tenryk Pawlikowski z Wiednia. 
R R. J wa” W sferach rolniczych czyni się starania O Qbeenie posłuży memoryał ten za podstawę do | Przyjacielem. Jeden z oddziałów wywiadow- | === 
owiedział on nadto: Nie mogę powiedzieć, zniesienie dotychczasowych ograniczeń dla gprad międzyministeryalnego Komitetu dora- czych nagle bagnetami zaatakował oddział nie- Nadesł 
jakie będą międzynarodowe stosunki kraju ju-| Jowozı i erodowych i worków z'ż = miecki i zmusił go do ucieezki, zadając mu do- adestane. 
|gowozunastonożrodowy 1! WOIZOW Z nej odbudowy Galicyi. Wydział krajowy do-| ę-jiwe str: 4 areo : 
tro. Mówię „jutro“ w dosłownem słowa znacze- | Niemiec. MOŻM Hee araia a omyślnego ` Ye GU ZZE n wzial JEŃCÓW do niewo- 
ne |! ę pomy! į maga się ześrodkowania akcyi odbudowy wļli. Na południowy wschód od Kołków nasi t 
wyniku tych zabiegów. Jak wiadomo, zakupio- swojem ręku, zwrotu szkód wyrządzonych | wywiadowcy wsparci ogniem artyleryi wtar- Za d 4 
lm E i R AW AD KO i : Š . . k E 2. . e JEŻ : . usz - p. 
—————— |no już 100 pługów "me" Obe- przez wojnę warsztatom i urządzeniom ręko-|gnęli do przednich linii nieprzyjacielskich. o M 
Sprawy galicyjskie cnie zaczynają napływać zgłoszenia na pługi dziełniczym, wypłacenia należytości za rekwi- Nad Pulertren W okolicy przyczółka mosto- Walerego Gostomskiego 
e 2 . . « . . . . eg IN x LK é N l- 
Tel A parowe, których dostarczyć ma fabryka Kemny zycye i świadczenia, rozszerzenia akeyi kre- wego Uscieczka zaatakowaliśmy nieprzy ja w pierwszą roeznice śmierci odprawiona będzie 
(Telegramy własne «Głosu Narodu*). Pk ; ciela granatami ręcznymi. MSZA ŚW. ŻAŁOBNĄ 
REPZNLI we Wrocławiu. Wskazane byłoby, ażeby intere- dylowej Gal. Zakł. kredytowego wojennego,| Na północ od Bojanu (15 klm. na wschód 
oło Polskie a N. K. N. sowani, wcześnie zgłaszali zamówienia. uoa a dotacyi rządowej w kwocie 500|od Czerniowiec) nieprzyjaciel wysadził trzy ||| ” poniedziałek. 31 su WSdaN 9 rano w kościele 
M . i A S É . > Ą 5 É S E Y g% 
Wiedeń, 30. stycznia. | Ministerstwo rolnictwa, ma zamiar utworze- tys: koron na akcyę subwencyjną, a 50 tys. ko- | sztolnie minowe i próbował nas kilkakrotnie za- 
(J) Po dzis dzień nie nadeszła jeszcze do,nia inspektoratów dla pługów motorowych. ron na akcyę organizacyjną. oraz udzielenia atakować, wyparto go jednakże naszym ogniem. 
a € E - c B ij ë ë andy- ne U r i M P u d 
Koła polskiego z Krakowa wiadomość o po Rząd oświadeza gotowość dostarczenia kandy- na początek 5 milionów koron jako pożyczki Ogólny brak papieru. 
wrocie do zdrowia posła Jaworskiego. Wobec „datów na kone technieznych, pozosta- Kasom rękodzielniczym na cele kredytu obro- E A ord eea A i 
; De K, ; > Me > . Kor.). „Nieuve Courant“ dowiaduje 
tego nie dało się jeszcze ustalić terminu posie- Wiająt dostarczenie „funduszów właścicielom ` iowego i inwestycyjnego. z którego korzysta- się tan, la Daily News* A | niższem imnaz IM 
. g e, a 4 è « > . i aAA IWS t ada, 
dzenia prezydyium Koła i komisyi politycznej pługów. liby drobniejsi rękodzielniey. Ponadto zwraca | dzienniki wieczorne w przyszłości prawdopodo- g y 


w sprawie stosunku N. K. N. do Koła oraz wj Przy przeprowadzaniu katastrugorzel- memoryał uwagę rządu na gwałtowną potrzebę | bnie nie będą większej pojemności jak ośm istniejących przy konwikcie krakowskim XX. 
sprawie akeesu socyalistów do Koła. W spra- ni zostały pominięte przez omyłkę galicyjskie ochrony surowca przed spekulantami i kartela- | stron. Przeważnie dzienniki posiadają wielkie |Pijarów, jest jeszcze miejsce dla kilkunastu 


SE RY | P P z dj s w, À apas i ale zachowują je na czas pó- uczniów 
wach bieżących odbywają się narad rezy- gorzelnie rolnicze. Jak zapewniają w sferach mi i domaga się w tym celu zakazu wywozu | ZAPASY papIerus mik oka BAROJE ae PA A 3 
Š JA sę GK aiz BA sig i x źniejszy. Dziennik ten wzywa publiczność, by |Informacyj udziela X. Prefekt Ferdynand Ko- 


dyum Koła co sobotę. urzędowych, błąd ten będzie niebawem napra- „materyałów drzewnych. nie kupowała gazet na ulicy, lecz kazała je so złowski, Pijarska 2, Kraków 
> « ci ATAS « 5 ` Ao C at « U ay 3 i] , . 


| wiony. | —— bie dostawiać do domu. 
DCCC 


za OSTATNIA NOWOŚĆ! 


dla gmin i komitetów odbudowy. 
Wylawnielwa Księgarni J. Gzerneckiego szkla 17. 
SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 


w Krakowie. 137 Papiery listowe ozdobione wytwornemi reprodukcyami z obrazów 


wszelkiego gatunku dostarcza w każdej ilości 
Prof. Piotra Stachiewicza: 


D ] D D 
RRAROWSRA FABRYKA PRODURTÓW TERORYCH ZE Listy Pana Zagłoby. Serya I i I. Bohaterowie arcydzieł Henryka 


PAPY DACHOWEJ l ASFALTU » Sienkiewicza. 
RaĄ (> a i i 6 erya papierów listowych ozdobionych kompozycyami 


zy, © rafi s 7 
Inż WŁADYSŁAW KUCHARSKI "% Fabryka wód minaralnych szłucz. | spec. leczniczych BY „Aima Mat=r o nastroju poetycznym i patryotycznym 


pod firmą: sd ad Astra Galerya typów kobiecych, pełnych wdzięku i uroku, które w naj- 
Podgórze-Zabłocie 


Zbiór ciekawych dokumentów pobytu moskali we Lwowie wszyskie 
rozporządzenia publikowane na ulicach miasta Lwowa zebrane 
pod tytułem : 


ODEZWY i ROZPORZĄDZENIA 


z czasów Okupacyi Rosvjskiej Lwowa 1914 —1915 


przedniejszej reprodukcyi oddają w całej pełni finezyę właściwą 


R. la) p 4 ac a i C h mur S k i rysunkow! znakomitego artysty. 


Dla komitetów odbudowy stosuje się: w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4. Niema kraju w którym by te papiery listowe nie mogły nazwać się najwytworniejszem 
ś is fab E wyrabia pod kontrolą komisy Przemysłowej Tow, Lekarskiego krakow a wydawnictwem. 
= ceny ścisle feDryczne. =— polecone przea toż Towarzystwo. E 

Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chem. wodum: BiJiń- Rz araków, Szewska 12. 
( skiej, Gieshfiblerskiej, Selterskiej, Vischy, Homburg, Kissingen, kose: tięgarnia ho CZERNEC RIEGO "FH FUTTT I IUWROWYW W JSWWWES 

specyalne łacznicze jak: litową, bromową, jodłową, źalazistą, kw a i 
d oras inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedał osą- Wielki wybór RART POCZTOWYCH z reprodokcyami prac najznakomitszych 

stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo 49 artystów polskich. 


OGŁOSZENIE. | E SZ) BA: LS zza Nabywać można pojedynczo lub hurtownie : 2276 


k Zakładu zastawniczego Kasy oszczędności król. woln. : d r á 
m. Sanska egłasza niniejszem w myśl $ 16 statuta, że zgłoszono | DA Przepielebnyeh Księży, Przełożonych Dasrtorów orax Zakładówi PT. kopeówi 
RAE ERN Wolne posady | 


się do niej z doniesieniem, iż karty zastawnicze ‘tego Zakładu Podaję niniejszem do wiadomości, że mimo braku surowców, a licznego 


Nr. 1205 i 1289 zaginęły. Wzywa się przeto każdego, kto posiada zapytywania się o wosk pszczelny, udało mi się takowy nabyć po przystępnej 
Zaprzysiężony dostawca win mszalnych. praktyk ant 


te karty lub rości sobie do nich jakie prawa, aby zgłosił się do |cenie w wybroowej jakości. Wskutek tego jestem wmożności w dalszym 
Biuro: PRZEMYŚL. dobrze polecony zamiejscowy 


dyrekcyi najpóźniej do dnia 15 marca 1916 r.i prawa swe wyka- | lagu wyrabiać roz n aj starabniejwyże: AOAN, pat one K E G 
Produkcya win: TOLSCVA obok Tokaju. będzie przyjęty w handlu J. Pie- 
kły w Podgórzu. fZ 


zał, gdyż po upływie tego terminu :postąpi się w myśl $ 13 statutn Ponieważ świece stearynowe w obecnym czasie więcej kosztują, jak 
Sanok dnia 29 listopada 1915 r. żyję woskowe, przeto polecam zad moim P. T. Ek? zamiast 

wiec stearynowych, tak zwane świece „półwoskowe*, które jakością palenia 

Byrekcya Zakładu zastawniczego Kasy cszczędności m. Sanoka. się i zewtętrznym wyglądem zupełnie odpowiadają świecom stearynowym, 


— | ponadto są o 50*/, tańsze. Ceny świec są umiarkowane i wszelkie udzielone 
jak najszybciej i najstaranniej ku zupęłnemu 


EZIE-] mi łaskawie zlecenia wykonuję 

| [Eza CQI TE a zadowoleniu moich Szanownych Odbiorców. 

o mj nA Proszę o łaskawe podanie mi swego zapotrzebowania, poczem natych- 
miast przeszię możliwie najtańszą ofertę. 


Fal Polecam równocześnie najprzedniejszy miód pszczeiny od 25 kg. i wyżej. 
p] ew KSIEGARNIA -zu 
Lej 


„GEBETANERA:Ski j „a 


Długoletni dostawca win mszalnych dla Przewieleb. Duchowień- 

stwa, setek parafii w Galicyi, wielu dziekanatów Królestwa rol- 

skiego. Wielkiego Ks ęstwa Poznańskiego, licznych Klasztorów itp. 

Setki listów pochwalnych. — Złote medale. — Poleca swe bogate 
zapasy starych wia: 


Fabryka świec i wyrobów woskowych 


FR. SEZEMSKY 


Biała (Galicya). 
Dwukrotne odznaczenie przez Jego Swiętobliwość Ojca Św. Leona XIII. 


Poszukiwane posady, 


Krakowie, Rynek główny L. 23 WYRÓB KRAJOWY. „M = WINA MSZALNE = Młoda wdowa 

OWIE, yne g y B r R muzykalna, znająca się ma gospodar- 

==. A SAMORODNER ARE 2 . .po K 220, 240, 258 stwie przyjęłaby chętnie zarząd 

otrzymała na skład główwy: [i] 4 reż lo edia, ap 450, 550, TĘ w lant (zakopanem. — Zgło- 

> A 4 > = £ t 0 a = szenia: e tta k 

Rostworowski M. Herzogtum Warschau und ae [ij Donoszę P. T. Publiozności, że jaż został otwarty mona SE co winnica af pęk ry S. Kraków, Roda wło waka 10, Lp. 
Kónigreich Polen . . . Wina są naturalne, łagodne, w znakomitej jakości, a ceny stosunku 
Rostworowski M. Prawna geneza księstwa do obecnych cen zwykłych tanich win — nader umiarkowene. 

WIWSSYEK KONS a Polsk. . 1,712 Il Zbiory i tłoczenie win odbywa się pod moim osobistem nadzorem. B u ch a | t E r k a 
Sinelair M. Poszakiwanie prawdy Powis Z 3— JII] ~ NEAR 

licy $ l 7 yrmska i g. s y pisząca na maszynie, poszu- 

Starowieyski Fr. K. Z dziejów Sto Lwa ir. 9. ul. Szewska Nr. 9 kuje posady zaraz. Zgłoszenia 


pod B. Z. do Administracyj 
„Głosu Narodu.* 


|) PANNA 
K 5 l E G A K N | A inteligentna znająca bardzo dobrze ję- 
zak niemiecki poszukuje posady ekspe- 


za Grzegorza XVI.. . „ja Ban są, P 
Światłosławski B. Ofiara lat naszych. Obra- m Poleca się najprzedniejsze przekąski zimne i gorące, 


zek z r. 1905 u -ok „» —80 
BUFET = 


Stefczyk Fr dr. Śokdócnia wojenne. Pie- 
pisy i praktyki . . . . I 
Śniadania, obiady i kolacye, przekąski od 10 hal. 
począwszy, kanapki od 16 hal. i wyżej. — Wódki: 


Stefazyk Fr. dr. Botid wieme oii 
zbożem, mlewem i produktami strączko- rst Are 


Podgórze, ul. Kopernika |, 18. 97 


wymi . 4 abpa w. a /ÓdKI 
Szelągow ski A. Wici i topory. Studyum Duża „Ofenzywa* tylko 24 hal. — Codziennie O 
nad genezą godeł . . . . . TTET * kiełbasa gorąca, polędwiczka, wędzonka, gałarz 
Ulanowski B. Acta ea Pidin " km s f wołowy i t. d. — Piwo beczkowe żywieckie, duże 
i - TÑ 40 hal. małe 20 bal, wina na szklanki i na kie- 1 - 


liszki, berbnta czysta 20 hal., z rumem 30 hal., 


W b wd et i 
y ory z dzie szarna kawa czysta 20 hal, z ramem 30 hal. 
najwybitniejszych pisarzy polskich. m Przyjmuje się zamówienia oa obiady w abonencie, — Ceny umiarko- W KR AKOWIE BRTYSYMĄ, Ul. Karmelicka l. 46 


z — Wódki, wina, likiery, rumy, towar daje gwarancyę za dobroć, ll p na prawo. 153 
Wybrał i objaśnił Tadeusz Pini. pano: p 
Polecając się prozę o poparcie: BAR KRAKOWSKI, Szewskn; 9. otrzymała na skład główn 
Nr. 1. Wybór pism Adama Mickiewicza. Cena K 180 ię w + zyma A y 


U 3 í 
Nr.2. , „ Juliusza Słowackiego. » n 2— M «e © NOWOSCI ©” œ „królik W izbie 
| Kupno — sprzedaż | — sprzedaż 


Nr. 3. a „  Zygm. Krasińskiego. „ .„ 150 SZEF 
om Frycz-Modrzewski. O naprawie Rzeczypospolitej . . K 168 

l Mieszkania — sklepy | Hamczyk S. Łatwa metóda Stenografii Polskiej. W dzie- Pm M „Uh Kraskowskiego 

a RÓ sięciu lekcyach . 280| Wydanie drugie, powiększone 
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== EE I 
Prof. Dr Anatol Lewicki. U 


i i ii Kmaić j [Od 1-go I d jęciź 
go lutego do wywajęćia |Hąndelsman M Trzy Konstytucye (1791, 1807, 1815) u wydawcy: Kraków, Si 
m enna 5. 
Zarys historyi Polski i Krajów Ruskich Wyd NAWIE » voi 
z nią połączonych. upi S ep Koszutąki St. ksz miasta a samorząd. GE; miast re upaw. oyw, Inżynier budow. I geometra 
' . óste, — w Kró. Folskiem i reforma samorządowa) . . . , 
Podręcznik + ES tO szóste używane pianino, zegar penduło Į tow Koszutski St. Wojna emprega a życie ekonomiczne °’, Leon Krobicki 
cna a wy, dywaniki. — Łaskawe zgło- ron y ziem polskich . . . „n —84 Zakopane, ul. Ghałublńsk ege willa Jurand 
= aa poda! KRPOWIazczyński EEI EN Monatowa-Ochrowicz Marya. „Uniwersalna książka j przeprowadza — na podstawie norm 
4 2 j i n 3 A zh ucharska y anie znaczile powiększone . — | przez władze ustanowionych — oszą- 
Antoni i Mikołaj Mazanowscy Nawojowa, Nowy Sącz. j|Od l-go kwietnia do wynajęcia| Moraine Podstawy Życia A mh zbio ” cowania szkód śpowódówskótk wojną 


mieszkanie EUW odia 7 a + + » 21IO|w obszarach dworskich, jak również 


Podręcznik 
od ę +=" m na I. p. składające się z dużej sali, Nowina. Książka zbiorowa 5 age 72m, 990 sporządza kosztorysy na PST Sr 


do dziejów literatury polskiej. |4 pokoi względnie 6-ciu, przedpokoju, | Perkowska Z. i M. Hertzberżanka. Nauka R aprawkóć darcze. 
> y » m kucbni, łazienki gazowej, z elekt-y cznym go pisania. Część Vaar e ARA e za 
Wydanie trzecie, przejrzane i uzupełnione. - 1” oświetleniem. Ul. ów. Tomasza 2. |polska w Roku 1914-15. Wyaawnictwo ilustrowane 
W oprawie, cena 7 kor, Starożytności ZW". zm pod red. St. Dzikowskiego : km karna zarod fil 
„sprzedaje 1 kupuje KSTĘCARNIA j j Zeszyt dse POBOJOWISKO“ . . . « ana P 
KATOLICKA ra HILKOWSKIECO „.BUGZYGIEIKA ; Niemka Zeszyt Il. „WALKI O WARSZAWĘ“ ATES, 5 na Prądniku białym 
w kre (liariza ha, 1 maniem- panienkę uczęszczającą do Sarzyński Sęp” Mikołaj. Rytmy. Abo wiersze polskie - CA (kontumacya) na samce rasy „belgijskie 


szkoły łub do a e rue Stuber Jerzy. Manowce, Poczye, . » s.. sos 1 s ssw  4:—| Olbrzymy” (później iinne) i przyjmuje 
niemiecka i fortepian na miejscu samice do pokrywania, Cena za poliry« 
Salak 30, L p. 4 drzwi  123|Do nabycia we wszystkich „księgarniach, cie 2, kor. i p 


kedaktor odpowiedzialng | kiomissg Beman Noyczyński. Drekarkia „Głosu Marodi? w Krakowie god mządtm Romassa orka, 


dlokladzia F atnm == Nizaka* Ga. i de. Sdz 


| 


